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Rek Kul tu:ralr.J' 1965/66 

------~-~-~-~~~-~-------
W d.nitr. 2 sif.ł::f-p!11a r©~~:Poor;ąJ: się w WDK rg61-

nt,-:P©'1Sk1 waka23y jny ktJ1::1s dla nauozyoie.11, 

p.r row adz .ą,_@y th p.'.1!7·atrę kult u:r a lno:-o~w ie t ~w ą\ł 

Wykład inaug~aZJY jny I kt(Cry :pr~ytaC!zamy w 

obszernyth fragmentach, •yglcs~l mgr Czesław 

KAŁUtNYt Dyr.ekt~~ Departamentu Pracy x~o~ _ 
1 Biblicteke , · 

P%ZJstępująo do omówienia zadań ozekająoyoh wsz3stkich aluohe­

ozy ku:rsu w nowym .roku kulturalnym 196,-669 Dy.l1ekto%' Kałutny 

p.r~yp10mniał spl'awy niezalatwitme w ubiegłym .rc·ku, dw Oi!lgł.Y. 

brak k©~~dyna©ji p©między poszczeg6ln3mi plao6wkam1 kult~%alno­

c4w1at~wym19 ll,l),partą_ n1eohę6 dir 2:ąozenia tu.ndu3l!?J' na wsp6l~c. 

wielkiiO ~~le @l'az działanie-' pla@6wek: k(i)@. ~aklado11yoh 1 mię­

d:,;.yzat2a~~wyoh w rl'U1pe2:rcym·. @d(e):rwaniu cd ~ak2:adtJl pJJaciy •. 

Zwiidoiwsz,y \Uwagę na sr;ręzystą d:d.ałaln@~ó klei1u " niekt~?'Ytłh 

•~jew6dztwaoh1 dzia2aln@r§d~,, kt6?1a nie ~naJd~ja p:rzeoiwstawie­

nia w i>6wn1e- aktywr~m: :prog:ramie Pcwe Dom.~w Kuiltu.u!>y, Klubdw, 

e§w1etl1c: i_bibliote.k - Dyrektc:r Kałut~y powiedział: · 
~ 

11Zat.r~Jmuj~ ftię: nad tym, problemem nie ben :p:?~:VOzYt\Yee•• 

Czynił to z naotępuj~oyoh względ6w: Pe pie~waz~, teb1 

~~~6016 uwagę na ostzc~6 zagadnienia. Wszak~ zwi~zku 
z cbohcdzoną przezJ ~?'odowiska. klel'ykalne, l'V@z.·nial!l. •t1-

s1~~leo1a oh.?ztu Polaki•, w zwi~zku z zakotozeniem mw1e1-

ld.e;j, Nt1tecny Na.rwd u Polskiego• IV e 1966/ nasila się aktiw­

n@,-5 •ie\~wia tmt ~-wyoh~,wawoza i kul tu?'alna• lclel'u 9 nia 

m,~w1~~ j~t o lan~o11anin1 katol1ok:1ej d~kt:eyn.y ap~le:orinej; 

itp,., Ch@&by z tJ.~h w~gl(ttdów, nie- m6WiflC j~t o koniao~nc,01 

s1~tematY,~zne.gt0 plOglębiania p!'ao1 ideowe w101u,11a1onłłj, 

~~k k~lt~alr.s 196,/66 ~ha~akte~Yzowaó s1e m~Bi na~~~e­

~·~I ~ ... dl1_·~j PlPJtlś;and.Y postaw laiok1oh. i g%u.ntp1ant1, 
~" 1,1 t,@,~__gl~ n na tili~~w„ ®-filt i. 

JCeAcu~ł\~8 ei~ t,biohody Tya114oleoia Pańat11a Polakitlgo stwa.r~aj~ 

azozog6ln1e dogodn~ sytuaoję do wyeksponowania os1ągn1Qd na• 

anego na.rodu na przestrzeni dzio.j6w, l'oli 11\Y,11 1 ruohdw po­

st1powyoh, a takta przemian ~aazl3oh w tyoiu spoleoy,eńetwa 

• ostatnim tylko dwudz1Dstoleo1u 1 pe~spektyw ~o~wojowy~h, 
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zapcczątkcwanyoh p.rzez owe :przemian.Y /l'ok l966, rozpooeyna l'e• 

aliza:ję planu p1ęoioletn1ego/. 

1).l:'u_ga p~_7;.yczyna podj'ioia zagadnienia tkwi " n1edooen1an1u p~a­

cy idoowo-wyohowawczej i kulturalnej wśr6d robotnik6w /i ich 
rodzin/ dojeżd.żająoyoh do przemysłu ze wsi i osiedli.- P:roblem 

ten narasta, staje się ocraz ostrzejszy 1 wymaga rozwiązania. 
Pcsp61negc - p~zez zakłady p%acy zatrudniające owych robotn1-
k6w /a wię: dyrekcje, ~a1y ~akładowe1 o~ganizaoję partyjną, 

Z1E i tp • .l craz rad..y na.rod owe 1 ioh ,Rlan~!!,ki. kul:_tu~alri;:,P~<z. 
Szczeg6ln1a pilną jest potrzeba zajęcia się młodzieżą. Jest 
to więc niebagatelne zadanie w nowym roku kulturalnym -·w ca­
łym kraju, na każdy dzi.eń powsze.dniegc· roku. 
Jest i. tl'~ecia pr.zJcz.yna, której należy· się nie,oc Vł:i~':"ej uwa­

gi. - Nikt nie ma wątpliwości, że: u:p.rzernysł:Qwienie j~st źr6d· 
lem,·pTzyczyną 1 wa.runkiem przeobrażeń kultu~alnyoh regionu~ •• 
I· przeciwnie - brak pzzemysłu stanovti swego rodzaju odpust: zt. .. 

pełny dla marazmu kulturalnego. 
I d_latego nio. uzasadnion'3 je.st krzepiące samozadc,wclenie 

/dowodzą tegO' wyniki badań. naukowyoh/ z: ilo~oi rozprowadzanej 
prasy, wz:rastająoej liczby abonent6w radioflyoh i telewi2:yjnych, 

wz.rostu f:riekwencji w kinaoh itp. Zainteresowania luiz1 nie są 

bezpoś.rednio kształtowane przez; ś:rod.ki masc\'łej komunikacji, 
jak: się to- zazwyczaj sądzi. Ba, mit, 6w, "szeohpotężny .rozpo~­
szechnia się po kraju. Ko~zystanie z.tych środków p~zekazu 
rrzyśli 1 w.rażeń·:·pozostaw1a. Ale to woale. nie. oznacza, że p.ropa­

govcar:~ _ treści są żywe w ś.r od owisku, źe_ wywoJ:uj ą zain teres owa­

nia. Zainteresowania ludzkie kształtują się zazwyozaj nie w 

kontaktaąh człowiek - gazeta, radio, film, a w bezpo~rednioh. 
- bliskich zetknięciach się człowieka z ozłowiekiem. Rozpow­
szechnianie słowa pisanego, m6wionego za po~rednictwem radia, 
telewizji, ccy ob.razu n:te prz;P.sądza dotarcia z konk.retną p:ro­
blematyką, jej percepcji oraz wpływu na zainteresowania lwzkr, 
a dalej - na przeobrażenia w mentalno6oi. Owszem, dzieje sit 
tak wtedy, kie.dy wysiłk~:: w przekazaniu treści tnwa.rz:vs z:v 
~ozmowa człowieka z człrwi~ktem ... Jet11 zaszczepia się pewne 

upodobania, gusty i potrzeby przez systematyczne oddziaływa­
nie czło~ieka /jego wzór, aktywne zabiegi/ na mniejsze zaspo• 
ły koleżeńskie, towarzyskie itp. Słowem: nic nie dzieje się, 
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ani ~ozwi;Ja·~·~· ,samo p.rzez Si!J.~ Zdewaluowany 1 ~ mote nawet •sta­

:rn~wie:oki.• agi.tato~ ma jednak p:rzewagę nad znakomitym komen-

ta tf'~'l:im telewizj~, gi.yż ••• ..1,ęat ©Jb·e~:n;i(!) Motna z nim rozs t.rzy­

ga~ sprawy, stawia& pytania 1 ct~zymywad odpowiedz~. A zatem 

W~l'6~l. ustalefl p.ro.blematyk:1 1 metod p?'aoy w .reku kultu?'alnym 

!!,Et~. :parn1.,t.tad: o mieJ5oq ywegp czlowie.k.a w o_alej apa:ratUl°zc 

ur~• ~ui?;;~hni.e.n1a -k~l.t u..~1 ,!L 

e]LtJnał_o, J;:~~W1tt0ia „si,e uwag:\, lniJ.tUl'!J~ W~p6ł~\voia~ Są to 

l'ewuy nadt,Jt :rzadk:ioh. zab1eg6w dzialaozy kulturaln~~o,wiato­

wyoh~ s,a.zę, te EW.raoanie uwagi na to, by wsp62:to,ra.rzyaze p.ra­

oy ~ tan 011111 ~wa.r t~ rodzinę, kt&l''\ łącz'\ w sp6lnę oe.1 e 1. zad.a„ 

n1a, Rtanawi kapitaln3 ;prthlem bieżA,_CSglt' rD\rU \rU:1:. t~.~al~ęgoae 

Rzeoz akomplikow,ana b<' w,ymaga i mądl!ej aktywizacji personelu 

teohnioznego· 1 atmos:te%'y zwiększonych wymagań w stosunku do 

%obotn1k6w /swlaszoza w zalacsie. stałego podnosz1enia kwal1f1· 

kanji. zawodowych/~ Chodzi. ?'6wn1eż o wap62dzialanie w aktywi• 

~aoj1 kolektyw6w p.raoowniozyah 11 kie.runku rozYulj~ r uchu ?'e.~Jc­

nalizaterskiego 1 wynalaz(Ol!fąOdo~. W3soka l'anga tego t'-Oagadnie• 

nia w oa1oka~ta2oie ~abieg6w ideowo-wyoho~aw,zych ma niemała 

znaczenie dla %eal1~aoj1 ma1aA ,.;latki w og6lncE~1 i w k~~· 

lcrctnyoh pr?iypadkEU'Jih k:clęktyw6w ,: p.raocwn1ozyoh 4 Tt:i samo odno­

si się do vrnpólr;awodniotwa p:raayil Jednym n ziass.d.ni czyoh b.ra• 

k:6w ruohu Bl'ygad Praoy Soojalie tyo:snej, ""' mimlcr ko1~zystnyoh 

~mian n rcktt na ?'cle - je.5t n1.ak1 ·jeszo~e ud.r.1al , nioh Vea2:6g 

1 n1e~lo~~g1 'R~lQY kul.tvalp.p-,Yąnp!@l~Zftj w b.~ygad.@,~h.it. 

S2cwe.m: ohadzi tu o udmial plao6wek kultu21:tNtln1D•o,wia tc-

11yolt "' og6lnyoh pl!oeeaaoh rdwnania w g~rę, r6wnania do pr~:r.;J 

dują.oy ch. , O tt3Wiad.omienie t1ob1e ,·· p:rzez wseystk:ich działaozy 

3ed..na 5p?'awy. ż~ nie o piękny ornament do nie raawsz (J naj:p:1.fk­

niejszego tyoia ohml r'łi. nz1ałalno,o1 kultul'alr..o..;o,wiatcwej· 

.rr..>kt,\ .. bieżą.oego nio: można1 t~atctcwacS wyląoznie rek:reat\y jnie, 

nie jako urlopowo, po~azawodown„ Nj~e mote się cma tcozy6 ~ 

najia t otnieja~3oh np~aw 1 problemdw ~rodowiaka~ Dopier~ on~. 

nadaj'\ jej vtlaśo1wł\ ~angę. Udtd.al w ioh ?'O~WiftZYtaniu deo,ydu­

je o m1ejnou działao~a 1 plao6wki w ~rodowisku - o miejsou 

:pierwszo:r .. ~~dnym, ozy kt6:rynui tam na 3~Uym końcu~ 

Dlatego tei p~zed ~uohem kultu~alno-o~wiatowym posta~iD• 

new ~oku kultu%alnym 196,/66 aadanie ~6wnania w g6~ę. Do 

p:rzeodujllCYOh. 
Czes 1aw 1Calużn1· 
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Mazia Zientar.-cwa-Malewska 

JESIENNE KW!AT? 

Nad. płob:im się :-ozr,cstarłc 

Słoneczni.k:cwe dumanie. 
Ma k6we k: . .rude g.rzt!cho t ki 

Na jednJm: klęczą kolanie. 

Dalie w sze.rokich sp6dni.cach 
Patrzą, czy s łońoe. je widzi. 

R6~a, że sto~ samot~a 
aywym rumieńcem się wstydzi. 

Rezedy wonią bcgate 
Biedrrnkcm poda~ą usta, 
11 malwy d.~iwią się - dziwią, 

Jak pięknie w ba~~nych im chustach. 

Powoje pną się po płccie, 
Jarzębin ~miechem: zwabione, 
Aż ki~a głcwą nasturcja 
I bratk~ pat~zą_ zgcrsccne. 

A ogrodniczka - jesień 

Tka kwiatom e,!3a.ty tę ·J zowe ••• 
Chce wie., t:i: płaozą rc.s łzami 

W chJ:odne poranki. wrześ!licwe .• 

======~=-===-------= 
Maria Zi.cnta.rc,wa-Malewska ur. w :pOVłieoie olsztyńskim w r.1894 . 
jes'.; :pieJ!wsr:ą Vla:rmianką, mającą duży dorobek :pisa:rsk:1.. T\16.r-· 
cztłó. jej była·· z;awsze: walką o polskość na Warmii 1 Maz~aoh. 

VI tmnanitt dcrob.kt1 i zasług Marii Zientara-Malewskie.j Zarząd 

Gł(wny Związku L1terat6w Polskich-przyjął ją w r. 195) ·w po­
c~~t :r~eozywistJch ozłonk6w Związku. 
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mg!' Jadwiga Bo·raw ska 

PROPOZYCJE :L • •• N~1JZJEJE 

MiE.siąo wrzesień jest okresE1m odnowy prao;y rJie. tylko w s zk:o­

l:a "Sh~, Plac6wk1. kul turalnc-c~wia tc,we i cały ruoh spoleozn~j· 

działalncś~i. w dziedzinie upowszechniania kultu:ry w tym mie­

s1ąou zamJka nie jako dzieje poprzedni.e.go roku i p:rzy gotcwuje 

nową poroj~ "zamie~zeń• na rok następny. 

Zarnierzt:n1a - inaczej zad.ania do wykcnan:ta nietłohronnie· łąozą 

się z pytaniem, jak najlepiej je wykcna6? 
W- t?lłią~k~.t ~ tym kilka :postulat6Y4 pod. adresem·. Wo·jew6dzkie:go 

Dtm~~ Kultury ••• Jako przedstawicielka Kurat:or·ic:m rrdańsk:iego 

Okręgu St:,kolnego; mogę powiedzie6: z ca.tą odpowiedZ>ia.lnc:ś,oią, 

ż~ 1' kierunku WDK prze~ wszystkie następne mie:siące Reku Kul­

t~:i:ralntgo 1.965/66. zwracać się będą oczy większości działac~y 

kultu~alno-c~~i~towyoh 1. 1ch.zwierzohn1k6w. Na pomoc ze s~ro­
ny WDK liC!:.·!l w wielkiej mi.erze nauozyoiele, prowadząoy z mlo­

dz1.,~i,, zaj ę,1a pczalek:oy jne. I: na og6ł nie za11 od.zą się. W t,ym 

rrk:1: Jednak: wa:r to pomyśle6, aby kontakt nauozyciele-VIDK dał 

c1:ustrr-r;n'9 ko:rzyś~i. A zatem .... nie: dać się bez .resz·tJ' eksplo­

att·fla! p~z.e!::i wszystkich, nie otrzymując w zamian nio, lub 

'b:al'·tlz:t· niewiela /c,pr6oz budżetu/. Owszem, VffiK niech.aj szkoli. 

w dalsr;ym ciąg~ tę lub inną grupę os6b dla" tych orzs innych 

p: trzie121, al:e w zamian za to niechaj egzekwuje: od przes~kolo·­

nyei!l. ut~aln:9 w ~6żnej fo.rmie wyniki wtl:asne j pracy. VIDK r.a-

t:.'O z.y ł, kltrsar..oi ~aozęli nauki. wciel.aó w życie ••• Ale gd.t,ie 
I 

j es 't jakj_~ wid..onzy ślad tego? Dlaczego mają to 'by6 · ciągle nwar-

tt śrt:1 ni~lłYrn:1.erne"? Przeciwni~, odbioie ioh powinno Enale.ź6: 
s1't "' fti .'.T'!mie ktnkretnej dokumentacji, nadesł:anej dÓ gabinetu. 

m.ą f,;rdy{j~nf:go WDK. Ową dokumentacją będzie za.r6:wno opis oieka­

wrti·j imp:'!'e.riy 1 ~gaduj-zgaduli, zabawy towarzyskiej, pr~~pro11a­
dz~r\eJ w mie jscrrwoś.oi. x, jak 1 dobrze prz;em.yśJ.any i zreal~­

zowany plan pracy klubo-ka~iarni, czy opis oieka~ego układu 

tancc~nega, albo fotografie jakiegoi oelojego rozwiązania sy­

tuaoji. scenicznych. itp. Dckumentaoją taką. może. by6 wykres.,. 

rlansza, af13z, m~del, slo~em wszystko oo jest dowodem pracy 
kultura.lno-o~wiatcvrnj, kt6-rej poziom się podni6sł a treś6 
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wzbtgaoiła po ukończonym szkoleniu. 
Do na,:ts3J;_,ania takiej dokuman tao 11 nal~z zfDbow_~Ę1za6 1'S7~ę,_t:k~_._q,~@., 

~ar 6wno 1na.311idualr.is oh pet en tgw, .jak: t_:,".ib:\r,l'owyoh~ 

Druga propozycja 1 postulat dotyozy zwiększenia kontroli 
nad tym, kogo przyjmuje się na ku~sy szkoleniowe. Owa zw1ęk~ 
szana czujnoś6 winna obowiązywa6· zar6wno VIDK, jak i tere.ntwe 
plae6wk1. kul tu:ralno-otSwia t.owe, kt ó:re. ki.e~.ują s~ oioh :pra c o~n1-
k6w na przeszkolenie •. 

Mie p.rzy jmowa6 1 nie wy syła6 jednostek biernych, nie ko,:r ~:; ka­
tywnych1 nie rokującJoh nadzie~, że potrafią pxzekaza6 r.: abyte 
wiadomości. zespołowi 1ns t.rukto.r6w S1'0jej, plaoówkt, czy ~~r··kr-.rzy­
sta6 je praktycznia w swojej p~aoy. 

Po trzecie: podn1e~6 .rangę imprez na tak zwany r f·z czeblu 
powiatowym:; podsumowująoych wszelkiego· rodzaju konkul'SJ1 ~ Na­
stępnie niektóre imprezy 11ojew6dzkie przen1e~6. do mi.ast: powia­
towych ••• To oo· w mie6oie wojew6dzkim jest chlebem powszednim 
1 nie. ~ciąga nadmie~nej lio~by widzów i s1uchaazy, w mie~cie 
pow1a towym może sta6 się wielkim przeżyciem dla jego mieszkań­
o6w. 

I 
Te.ren oczekuje od 1nst.r·uktor6w WOJ". Domu Kultury, czy należy-
cie. przeszkolonych 1nst.ruktor6.w Powiatowyol:1 Dom6lł Kultury po• 
mooy od pierwszego dnia praoy nad sztuką, imprezą, konkursem 
.recytatorskim itp. Wtedy bowiem są najbardziej potrzebne kon­
sultacje, spotkania, dyskusje, a nie po obejrzeniu gctowego 
spektaklu, wysłuohaniu .recytatora, ozy wysłuchaniu utw~ru 
muzycznego. 

Oczywiście, że. kadra WDK jest za szczupła, aby m6c być 
ttszędzie i dlatego szczeg_6lnej wagi nabiera poprzedni postu­
lat zwiększenia kont~oli nad tym, kogo się szkoli. Od tego 
bowiem będzie zależało, w jakim stopniu uda się przekaza6 kom­
petencje 1 tym saazy m .r ozszerZ.Y 6 zakres działania. 

I wreszcie na zakończenie, gorący apel do wszystkich na­
uczyoieli, w kt6l'yoh ręce trafi niniejszy numer INFORl'.lATORA 
- nie zapominajcie o młodzieży, która wyszła spod. .-. opi_e~~--szkO"' 
ły. Wszędzie tam, gdzie organizuje· się pracę o~w1atowo~wyoho.­
\1awo.zą, trzeba zaohęce.6 do udziału w niej młodzież pozaszkol-' 
ną. Sięga6. po każdego, kto jest od nas daleko i omija pr6g 
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szko?..y, ~wietlic,y lub klubu. O tyle większe będą nasza o·siąg• 

n:t~oia w r,:t1acy t o iła w1ęoaj zg.romadz1m,y w~k6ł. s:Leb:.ta młodz1.c­

ży. Na pozyskaniu jej mv.si. nam zależeć jak najbardziej~ Jest 

to najpilniejsze zadanie nowega1 Reku Kulturalnego 1965/66. 

mgr Jadwiga Be.~awska 

' 
Gda~sk - Ateny P6łnooy --~~~------~~~-----~-~~-

Chełpili się gdańszczanie, kiedy w dobie Odrodzeni.a 

przylgnęła do ich. grodu ta zaszozytna peryfraza. A mogli by6 

rzeozywiśc~e dumni. 1. z krasy swego miaata, 1 z jego zabytk6w 
architektonioznyoht zbior6:w ob.razów 1 rzeźb, bibliotek 1 s~l<Pł. •. 

Tu konoentrcwaJ:o się_ życie intelektualne Pomorza,. za~ gdańskie 

Gimnazjum Akademiold.e: z prawami wyższej uczelni skupiało wie­

lu wybitnyoh uczonych, kt6~zy ~oiągali do tego ruchliwego 1 

bogatego miasta z różnych zakątków Eu.ropy, zwab~eni perspek­
tywą wyższych honarar16w profesorskich., 11zględnie ścigani. 11 

swym k;rajtl za gł.oszenie te. nie zawsze. zgodnych z panująoą 

religią. Takim. np. uchodźcą polityoznym z Holand~~ był w. Mi­
so:;aous, mat.emaeyk 1. lekarz, astronom i ~utor kalt~ndal!zy z 
:p~ognest;ykami .• W XVII w. słynny ast.ronom Heweliu·sz zbudował 

\ 

obsenatc.rimn., spo.r~ą.dził kata.log 1564 gwi.azd, opraoował. 

pierwszą dokładną mapę Księż3oa, a Tarczą Sobieskiego nazwał. 

odkl!1Jtą: przez. siebie: konstelaoję g11iezd.ną_.:'DO grona naszych 

pierwszych humanist6w pisząoyoh po laoinie należy Jan Danty­
szek /Johannes Dant1scus/, poseł polski. w Madry·oie1 .. biskup.-· 

11a:rm1ńsk1,. Pisał wiersze- okolicznot.oiowe i··,panegi.ryki, pra11ił 

morały Gdańskowi~ E~opę ne.wo~l.Ywał do· wojny. z Tu:roją. ,W Gdań­
skt1 s.tudiował G.odf.ryd. Ernest .. Groddeok /1762•1825/, p.r ofes or.' 

11.te.ratu.ry greckiej i rZJ7msk1e j na Uniwersj teoie.. Wileńskim.,. 
nauczyciel. Miokiewicza. WyJ?rzedził .też Gdańsk: 1 inne mias.ta 

polskie w dziedzinie: szkolnictwa, nawet~ my~lano o :przymusi.e 

nauczan.ia. Scho,la Dan tisoana wprowadziła .. pierwsza _ff k.ra4u 

podział uoząoej się młodzieży na klasy. według wieku i s.topnia 

zaawansowani.a 11 nauce •. W r. 1720 powstaje .piel!wszer .na .. nas;yoh 

ziemiaoh towarzystwo naukowe pód. nazwą Sooietas Litteraria 
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z siedzibą w Gdańsku, 11 tym. mie~.c:le - państwie typu :renesans o­
~eg~, w kt6i!ym, naj~yższą władzę stanow1ła Rada Miejska z bur­
mistr.z·~m na ozel.e. Na wz6.r· rzymski. naeywa się Gdańsk res pu.bli­
ca. Termin t.en często pojawia si'! na lioz;nyoh: nap1seoh łaoiń­
skioli, gJ:.6w!l.1e na bramach., przy:pominając:voh wygl.eyiem swym rzym­
.ski>:: ~>iki. t-l'imnfalne, c.raz na fasadach kamienia ,t~dł:uż Via 
Rcgalis - Drcgi. K.r6lewsk1ej /dz:t~: ulica Długa/. Maj~ ene~-men­
tt.:ski.J 'XY~hrwa.wc2:y oharakter.. Na Bramie ·wy~ynnej., otw1e.rają­
oej jakby nvj.a t.riumphalis" kr6l6w=;pclsk1-ch, czy tamy, że "Sa.-

• J pi~nt:iss1rn·;1 fiU!lt omnia, q-uae pro :re publ:toa .f:ltmt" - a zatem 
I • 

naj?'o!:rnąj.ni~j pcstępujemy, kiedy działamy dla do'bra rzeozy-
:pos11r,litej „ R6wn1eż. pouczającą i wychowawczą treść zawie.ra i.n­
ny na:pi.s !!a t~j b~am1.e, /owianej już ba:rokiem/, że podstawą 
ws~elkiej raństwcvrnści jest. spravsiedliwc:ś6. i poczuo:te ob[j'ftią,zjku. 
Wydaje się, te nie stracił na aktualno~ci i dziJ k~lejny napis 
głos~ąoy, że najba.rdziej pożąp.anym dla :pańs tff a jest pokój,.. ,rnl­
ncść. ·1 .~goda. "Złotą Bramę" zdobi złoty napis ad.r~so11a~v ohyt,a 
do szlachty polskiej ,.skł6conej na sejmika1h, zwa.~nionej na 
Sejmie, że w zgodzie wzrastają r,aństwa małe, w niezgodzie upa­
dają i duże. Uważny przewodnik wskaże na znamienny napis na 
.renesansowym frcntonie kamieniczki przy ul. Długiej_, któ:rego 
adresatem są także ludzie majętni. Napis t~n~.cst:r~~ga, że '1Y­
stęr,ki są przyczyną upadku rzeczy wielkich, a rzeozy małe W7ira­
stają_ dzięki cnotliwemu postępowaniu. Dwa k.r6tk1e napisy n syl­
wetkami. sta tk6w /Naviga.re necesst:im. est· - Vivere ncn necesse/ 
miał~ być wyra~em umił~wania ~awodu marynar7ia. Ale to suges~yw­
ne hasło /nżeghtga pcnad ź1ycie." I, wicioczne r.a fasadzie kamie­
n:!.oy cd strtny ul. Ga~noarskie.j, nie r.H~alazłr wido o~!lie peb:e­
g~ z.rcr;umienia, be Gdańsk. nie. zbudcwał. większej floty 1 ozięsto 
k~rzystał ~ usług statk6w oboyah, zwłasz~za holenderskich •. 
Ni~ d:~~niała ~~aozen~a własnej floty 1 szlachta polska, której 
~ai!':.tE:!'e!"1c?łan1a handlowe ograniczały się do s:płavtu zboża Wisłą 
de Gdańoka. "Ateny P6łnooyi' poszły śladem swej wielkiej 1miec­
n1o~k1 dopiero d~:1.~, kiedy·. to nasz przemysł stoo.zniowy stanął 
ca !_"B&,,jsou w ozol.6woe .światcvre.j. 
Patrintyc3ny wydiwięk ma napis nad kominkiem w Ratuszu Gł6~nym • . 
D11· ~zeczypospolitej jak do ogniska; zaś na tarczy zegara sło-
~eoDnego /r6g wieży Ratusza/ lakoniczna senter.cja pxzypcminała, 
żs "cteniem. są dni nasz en, oo w .rencsansovtej op:r·awie zas tąp16 

ł 
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mialD d~cdn1o~1eczne "memento m~~i•. 

D rcct::n1al1 gd.ańs~czar:i.1.e nwią~ki poli-tyozne i. gospod.a.roze 

swe,gc~ ~.1asta ~. Pclską, bo· jakż e ż jad:ic~:r..ac~ny jes.t nap!s na 

cbra::ie I~aka van de:r. Blcc k:1 a, ukazu~~o:ym w g!'up'i.e kur~o6w 

gd. &fisk':ioh. s~lach.tę_ rels ką r;łą.ozony ob.. riić: s ti·bą t~ J ~:ą, I o c !;· les ti 

1cng1,nr„ir a~e'.!/ :pod. sk~zydlami. crpiekufL~~ymi crła b1 iałegv-••• 

N:!..e tlliE!szka~o jedr.:ak zari;~aozy6, że. ten soju.sz cpiera się na 

zgcdr„ej umowie /oc):ti·d.ato ctnsilia/ 1 r6wnym p!'avrit: /auquo iu!'e/. 

Wif:rDt'i]?oid.ańony ·- aspekt oe ,{ h-nvrał inskry:p·c1ę na o okole nieistnie-

ją(llego, dziś pomn!Jra /usurd-:~to go ~ Dwo=u .A!1t.usa r.;a o~as6w Hi~ 

tle!1a/ k.?'61a Augus t:a-·III, W!:niesicnego; VI 17·55 ~cku ri.rze~J m1e­

sz;czar, gia.nskicr~. w a. ow6d. wdzię_cnmceci za tzwał:e zapevrnie ni.e 

p.rz,ywilej'-w 1 rc:~wó:j hand.lu ~a lądzi.e 1 na morz.u·~ Kr61 polski 

nazwaey ~t-3taJ:. - jak: Vł Rzymi.e cesa:rz August - ojcem. ~jozyrmy 

/pate:r patriae/ .. 
Już tych. ki.łka p.rzykła16w ukazuje nam, jak r::najomt-:R6 

,aoir:iY pomaga w dc,g'.~t.~b..r;ym ;por:.nani.u: Sta.r·0\1k:t. gdań,skie t1. Ateny 

P6łnccy· zdc:bią też liozn8, r::EiŹ.by i płasko:rr'reź'by o moty111ao~ 

aneyc::m:rch., kt6ryc.h: znac z enie rc3umie dosk:cmal.e znawca kultu­

?!S kla::cytJ~n~j. Najcnęś~oi.e.j s :pc,t;ykarny posągi. Neptu:!1a /b6:g mc­

rz,;:a/, al:;!. nie: 't~ak 1 wir;e:r.t:nk.ów Ce.rery /bogi.~i płod6w rolnych/. 

M~rkJ:t.'??Y .r~rr::rezt1ntu·.je 1nte.r ;.:8Y kupie:old.e, Bakr~hu.3 \ cpiekuje się 

wini.a.~niami. Dla ludz.i wyk:sz t.ałocnyob._ na lit·eratu?'~e i kultu-
' rze klas:rcznej jasna jest: symbo·Iika płaskcrz.eź'b ni, "Złotej 

I 
. \ 

Kamienicy"' .:enesan3 ewa pe.rJ:a budownictwa miej skicg,o w Eu:r c-
. \ , 

pi.~/ .. Ukar'iane. tu·. RCeLy 1. pcs tao ie: /Ho,~acjusza Ce oles a, Soa-

ErvT:!..1., St·lc,na, Kat.n~a, Sc1.:p1.ona, Kle o~at.ry I Edy:ria, Achillesa 

1 Ant-:;gr,.r:,y/ symboli!'iU:j"ł. sitę woli' i ohar·akt.artt, miłci~ć:. i 

~ttlvtięceni.e. dla oj c 2~y !.:i:r:y, 'bcha ters tw c· :!. s~laohetnc1 ś.:'i. P=rze­

o1ętLJ tti'?!ysta niE.W:!.e.1~ mlt)że powiedzi.e6 na temat. dwó~h-- ob:ra­

z6w And1?r:~.ja St.eoka /Biblitteka PAN./: jeden prz,.~dstawj~a śmie• 

j~~t.go) Sit filc1~ofa D~m1r;kry t:a, d?1ugi - p?a1)~ą~~:gc. filor:c.fa 

Heraklita. A kto w cg.SJ.~; c-zi:,ta ła::,~>oo-fiskie : epi';afia na płytaoh. 

nag.rebcye;h, --· świad.c,~ącyc1 0 polskc·ś0i. tyoh ziem? W A.rohivtuqi, 

w Bibliot.eo.e PAN.- czekają r..a nan nieocenione. ź:r.ód-ła ,ac pozna-
. . 

nia h1at.o·r·11 Po.morza •. ot, choób.Y kalendarze gdańskie z okresu I 

nie:podl.eg?.tnfoi. Ileż tam material.\1 źr6dłoVłego! Niekt6.re z J 

nioh dedyko\1ane są k:r6lom. luh !'inaozniejszym oZobis toś,ciom 



polskim. On8 tiY~Yll i VIY(~h@wywaly f) i~h aQ>1t©)~t1y, ~a1', p1a~~,~1 

j~ tt1 p~ ni~mi~~k@ j~ t-t p@ l&i.Q!init»> p©1pisl!Ają ~it ~~~aj!P:mcoJ,_ 

Oift jt.~yk:a g;fe~·~k1eg©'1 krmlt121~y :fb lit,:lratrm.~y anty,~~n.aj. Sami iPJc;;, 

k:2:adajPt dyst3ohy eil""gijnBj w k:laRY~f1:H,j J:a~:l'.'li1fi• 

D~i~ Gdań~ k :py~~-t~4 't!}' 6 A t~P-ettni P62:n.ti~Xt> jaick:©1111®lc na 
jegco :pr~·7Jdprcżu leżą flwl ja~li W!ól~© snu~ ptr6wnania Cit!! p©1lsld..·~ 

Termopil, - West:ezplatt~. C~ pra·~da n1t1 wazys(;y Westerplatt)r':J­
cy polegli 1 nie był@ ~nagiego t~~pa l~©m.~aa~a~ /mjr s~~harski 
2imarl w n:1eWfJ)li./, al~ by;ta bohat~rsk:a-p~stawa 1 prawa·duBe;a 

n1~11oznej ~alogi., ~sa@:&©n,ej i walo~ą/}aj 11 gąsz.nz~ xiiemifH'Bk:i~j_ 

p.ri.~WagL 

lC@~~;;y s~tL,ohwal~J]J~L~Wftt ~~~1,naj ~ali~flwi~- oi.43nk:a jej 
namiastb najd~j~ sohrc-n1en1·9 w W3ższ~j Szk:~,le: Pedag~giczn~j, 

w Akademii Mędy~znej 1 w k:ilk~ szk~la~h ~awodowy~h. Wkrótot 
stania s11 tab~}?li najlepszym wypadku wie1ir;ą dla w taJsmn1-
0f.HFnyo74. 61 .Al·s jednooz·st:nie. w~nrow1on 19 /w t,ya r,t:k',d wydani~ 
·~tolog.11• J. Pazandowskieg~ zniknęl© w o1ąg~ kilk~ dni z p6-
2ak: k~t~garskioh, "Od Olimpii d~ Olimpiai 00 St.Plinlielki - Pa%n1-
ok:1Ei.go mogli k:upi.ć tylko szczęśllw©y, 30H1st~~ia Kultury Gl'eoji 

i Rmymtt19 K.Kwnanieokieg~ niedł~Jg@ 5itib:12:a wit.ryny księga.rslcie., 

w @g61:~ prz&k:2ady ~ antralogie~ al'buazy fotog.rafiou.e o .temat3~s 
kla~3t~~:j ~najd~ją mn6atwo naby,,rn6w. Prz3!JZyn t~j nie~wykłtj 

oh2cnnoś~1 należy dcpatrywa6 si1 nie. t.y le w a ką-pych nak2:adaoh1 
ile w n1edoto1gnionej wart~śoi l1tera~k:1ijj 1- eatetyo~nej t.yoh. 

dziel. K,ultu~a ant:ozqęJa~_e.?a po t@:~ bJ irJd.rodzi6 s1e na nQw~.,. 
JUź dziś widoozne są prz~blyski jej r~n9sanaui. Wznawiane s~ 
przekłady autorów starożytnyijh na oałym świe©ii. W niektó~yoh 
k:rajaoh,Eu:ropy redaguje się pisma w języku łacińskim /Franoja, 
NieDllOY, Wlcohy, Węg.~y/, audyoje radiowe w tym języku ~nane są 
we·Wlcszeoh, wprowadza się go do niektóry~h azk6ł ~%edn1oh w 
Związku Radzieckim, grane są w Epidauroa t%yg1nalne tragedie 
Eltt'ypidesa, komedia Al'y s t~fanesa 1 in„ Uzupełnia się słc,wni"'­
two laoi.ńsk:1.e wsp6lozesnym1 pojęciami i nazwam~, gdyż istnie­
Jf\ tendenoje: uuniedzyr.a.1?odvvd.Ania ję~1yka la~i.ńalde:go_., Wsp6łoze-­

śn:1 tw6roy chętnie sięgają do 11 teratu.ry 1 mit"' grcoldego. 
Kt6ż nie zna poematu K.I.Gałoz3f.iskieg~ "Niobe", tak ozęsto 
inso~nizowanego przez· młodzieżcwe taat.ry poezji. Jak dla Gre­
ka mit~ był historią, tak dla Gałaz,.yńsk:1ego tragio~ny los o­
puszczonej matki jest prawdą dziejową, przen1es1tną do wsp6l-
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ozosności.: "5:ledmiu syn6w, siedem. 06.rek Di.ana z Apo,11.onem. z 
luk.u ~cz.strzelali. jej O śvcioi.e" to jakby sekwencja z filmu 
o temat;yoc okupacyjnej. Ale dla tego p.oety księżycowego Niobe 

to nie tylko matka roz:paozająoa po stracie swyoh dzie~i. /~\Ą[ 
Pa.ryżu - m was szukała, nie: znalazłam, i. ~; lampą po kanał.aoh 
• ..,"I, to r6wn1eż uosobienie. piękna 1 dobra, to·· symbol n:1.e-
pr~.rn.mijająoych we.~.tośoi. kult~y og6lnoludzkiej, pean na cze~a 
pi~kna j, i.ob:,:a, wia:ra nie.złom.na w tw6roze siły· człowieka nowej 
e-:.· t k~_., "T·~ my kielnie 1 młotki o świat, ten manzy treskę". Po-
d ri'ot · 1. ':::.rnanis ty c.zny w swej wymowie jest: llie:rnz .T~Ku'bia ka 

"Kr~yk I~ara", w kt6iym element mitologiczny zr6s1· się z filo­
zbfiozną koncepcją utworu - "Po:ezja to zbliżanie ~ię do. słoń­
ca". 

~ywy ciągła Szeks~~~ ( r 2~;al pełną gardcią motywy z hi­
stc:rii 1 mitolog.,·•. g1.:.cko~:..:r.,.k:teJ. Wsp6l:oze~n1 rozumieli 
dosknnale. point~ sparodicwl;t~ 8j przez nie:go w 11Sni.c nocy let­
niej" nieszczę.snej, mił.oś1Ji iwuj;ga kochank:611 Pyrama i 3'..)zbe na 
tle utw p;ru Owidius!~a, pot.rak:tcw an ego· na se.rio· w jedne~ z je­
gc "Przemian". Komf.-!dia ta u:rr:eka i dzi6 "idza " kinie i tea­
t~~e. Nic. tak dawno Vl1d~1eli~my ją " realizacji młodzieżowego„ 
ze8poln w Gdyn~. Bliski staje się naw~t tak oryginalnJT 1 nie­
r,owta:r~alny Arystofanes, kt6rego Izyzystratę znamy do·brze. z 
francuskiej we.rs ji. filmowej. Jego ••Chmury" w żyltyrn l'rzekładzie 

A.Sandaue:ra inscenizował pa~ę lat .temu wrocławski ,teatr sht• 
denoki, a niebawem~ bo jut w pa~dzierniku br., ucnhiowsk~ Be-, 
sp6ł drematyo~ny przy II Liceum Og6lnoksztaloąoym w Gdańsku 
- W~zenznzu.!._skaz~jąo innym zenpołom d~ogę do antyoznego re­
E!.~'~,:_~~' 'NJstwi z własną p:r.emie.rą tej komedii!.. Dzi~- tnte.re­
~,uj~ ś-~iat, tak. jak Arystofanesa paląoy p.roblem wyohowania 
mlc,rlcgo pokolenia. Laicld.e ozy fideistyczne? Religijny ozy 
na t1koV1y Ś'łłia topoglą,1.? 

Nic ohoiałbym się spotka6 z zarzutem, że zbyt symplifi­
kt,.Ję :pro:blem - by6 albo nie by6 kultury antyoznej. My~lę, że 

w dobie technizacji i automaty~aoji /ozy jak inni flolą auto­
macji/ 1stn1.eja; niebezpieczeństwo zagubi.enia ozł.oVłieka, który 
je st\11o?'zył, że d~human:tv.acja .jest jedną z :p:rzyozyn naszej 
il.teki. v.ychowawozej, kt6:-r~ ,i na imię f:i:,us t . ..,.,qr,.J.~ G·reo;y z oha-
03 U formoVłali. śvaiat w harmonijną. oałoś:6, ncy go ro~bijanzy w 



at@llie: 1 poo.bi1a•y w p.rz~stw@~z.iwh, fil~t1 11fia g.revj lca Od. So­

lr~a t·§L~a p©1~~.,wai~y !0ajmc~"l?a2:a a1e1 o~ltDW1eki~a~ na• gr@zi roda­

Wtis aiit. w Di~tt1@-Jb1~; aag~3ni~. E@ Jhar.lDw~td. w~ ~tt:t:tiŚ ·5. &.'Mf'ł, ~awdf;1,­

o~a b~~p©J~®inim k@n~ktwm ~ lit®~a~~~ą i k~lturą. antyo~n~ 

/,:i~al t§ w @~y~al@d, dla~)gt'.\ mW:gl ~·"J'~itak:@ t,miel'r~.:,6 Bit a 

P1~i~®:t R@:laa1,1,.M1$ W"Ea~ ri nim raas~a littratiwa atan·~ł-!l na p@• 

~1®1ffl1,a eUl'@pOjtii:1~, Wypz,~jrf1.d~ił:a CSl'1~Sk:ą~ B.y2 t~ ~kl'tH~ iJ lr.1~dy 

lCt'ak~w stawał się p~laką Flc-.':t)l.1,jąil a Gdańsk: naz.ywan©) A t73na~ 

P~ln~oy. O~ ~a spraw~ pOW%©tu zr~~~m1en1a dla kultl:1!Y anty~ 

@~n&ij ~nlOiwu nimi ~iDstal, ale już ~ doo..atkie.m - polsldJll1.. 

- - - - 1111) 

N~tat.k1 1 ~·bae.rwa~j·e p?'owaiz©o:c • ciągu t:\statniegc p6l1:~­

~~a w.;pcwatn1aj.!l l!Jli, · d~ pew~oh wniosk:tw 1 refleksji na t~ll!; 

tt1118 t. 
Pi~~WeJZ~ py tanię_: oe; pow od~je, ż:o istnieje w og6l~ r;ja111-

ak!Ql na„3wa~1 .ran~l'tfem antat':t:l1ak:1m1 

Wydaja' ł'\if" ż·~ - ni~. ptpelnimy wis:lk:ifjj ~1 ti·nĄY2k1, jeżeli ~a-

2:@QIQ1, iż rUZ1oh ama t,u'atl .roo.~1 ait: ~ p~c*",/ttJ:la b.rak:tz. c~~g@1 

I t~taj p@.wstaj~ sz.-er~g mtzliw@;ś~i. Nalreża2te't.y ttdpiw1~­

d~1ę&i Zal~ż.Y ~~1~. z: k«9naultrcwaeyoh tH>Spolów na pi~rwc~, plan 

w1'bijaj~ si1~ p.rrH~d~ wsr-;.yattim t)98pt)ły 11iejskie. 

~%~dowisko wiejski~. wya~wa nast~p"jąoe pcstulat3: 

li Wi.1.~wialc©· musi- by' malcwnioz.~ /st.ą4 chętne pr~ebiel'anie 

aiA~· w k:'C:atill1JIY, niekoniecznie nawe.t Wil\Żąoe się r;e szt~k:ll/. 

2/ WM~~iak() m~ai dcsta?'~zaó silnyoh em~~ji - najo~ęśc1eJ • 

p101broo.~a, d~· śmie~h~, ewentualnie prz!Jraża~ lub budz16 żal 

1 ,u~p~lozuoie. 

li Wil©·W1.6k(O m'J:i.si t.rak:to11a6 o sprawach najlepiej rodzinnych, 

ewent,t.Ualnie wojennych. 
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Zainteresowanie problemami. obyczajowymi zdecydowanie dominuje, 

nad :problemami s:poł0cznymi., moralnymi., hist.orycznymi czy ewen­

tualnie filozoficznymi.. 

4/ Watna takie jest akcja utworu, mo~liwia jak najbardziej 

scnsaoy jna, oparta na element.ach mało p.:::.eawd opod obnych, nj.e­

spodziewanych. 

Post.ulacy te, wysuwane wielok.ro6 w czasie konsultacji re­

:pe.rtua:rowyoh przeZi kierownik.ów zespoł6w vciejskich, znakomicie. 

tłumaczą popula~noś6 na wsi takich autor6w jak Lacho~icz, Ba­
łucki, Fredro·, Korzeniovrnki. 

Dominuje także. jako forma k.r6tsza tani "skecz", wzorowany na 

skeczach. oglądanJoh w telewizji, czy słyszanych w radio, przy 

czym nie ważna na og6ł jest aktualnod6 skeczu. Najwatniejsze 

jest przemawiani.e. do zmysłu humoru, kt6"ry na wsi ma. także s110-

je no.rmy. 

Chodz~ tu miano~ioie o ~umor raczej sytuacyjny, trzymaj~~ 

oy się oczyw~stych sohemat6~ "zd~adzony mąt" - a "niewierna 

tona", "zakochani", "nieuczciwy sprzedawca" etd. 

Kto się podejmu.je: na ws1 pracy ,., zespole: amatorskim? 

Są te· najczęściej kobiety, bardzo ozęst.o. "Koła Gospodyń. Wiej­

skich"., Kc,ła ZMW. 

Wy~1kają z togo określona konsekwetcje: Częste ~darza 

się, że .rcle mę_sk:tE) /amant6w/ g.rają kobiety. 

Jakich tęsk~ct i potrzeb są wy~azem te tetdenoje teatru 

lud owego,? Jest to niewą_t;pliwie. ~-):!..e!.: ~ka od "sza.rzyr:;ny ż.Y oia". 

Kobieta g~clj~::a miłrs:.1.ą ~olę v,yobxeaża sobie. swój idealny, a 

me-n.no, sentymentalny cbraz miłcśoi, jaką nikt w dzisiejsz._\rch. 

":pcdł.Jch. czasach!' nie da.rzy. AmantBm jest hur:ar, ewentualnie. 

ktoś z nwyiszyoh sfe~n. 

Chara kterys tJ ozne, że p.r zy jmowane są najlepiej sztuki, 

kt6.re~rozg.r;ywają się w mieście. Miastt> jest ciągle s:;mbolem 

lepsze.:go żyoia. 

Co c~~a~?ają "skecze"? - jest to próba krytyki r3ec~y~i­

stości, bardzo jednak: schematyczna i ograniczora. 

Ostatnim wiewem nowcczesności są estrady ~cz.rywknvrn.,1rrzy 

cr~ym najpows3eohniejsza jest tu forma składanki, gdzie d ·::,mi­

nują występy wokalne. Jest to niewątpliwie: wy~as tęsknoty do 

z~ów~ania się z poziomem imprez miejsk1oh. 



J'ak w tej sytuaoj,i wygląd_ają pe.rspekt,ywy powstania inte­
~esującego teatr~ ludowego? Są1zę, ~e powinien on p6j~6 po 
drodze, która potrafiłaby zaspokQ16 dążenia estetyozne tak1 

jak: został.J' one sprecyzowane, ale w sposób„ możliwie najambit­
niejszy. 

Nalezałoby porn.y~leó o wykorzystaniu poezji ludowe.j kraj6w 
egzotycznych, o sięgnięciu do średniowiecznJ'ch "1nterludi6wn, 
w końcu o próbach wskrzeszenia tradyo3 jnego teatru ludowe:go, 
związanego~ obrzędami. Niewątpliwia duią rolę m6głby tu ode~ 
gra6 tea t.r maski. ·· 

Prócz tego należałoby wprowadzić: 1 :popular3.zować sztuki, 
t-rak.tujące o·. ws:p62:czesnych. problemach wsi i miast,a - ale wi­
dziany-eh przez, pryzmat zabawn·e.go pomy n lu., nie.zbyt s komplikowa­
nej refleksji. /Dobrym przykJ:adem. byłby_ tu. nMilj_on" Jesionow~ 
skiego·./ ~ 

Należy uświadomi.6. wsi jej specyfikę kulturo"ą, zostafli6 
pole lua.owe.J 1m,encj1. Potrzeb.ny jest. t.utaj spos6b argumenta­
cji, k,tóry zakłada, że wieś, kultul'owo nj.e jest nic "gc:~sza" 
niż mias:to. Jest t,Ylko inn.?, Ma swoją_ ok.r·eślo·n§ spe·c,yfikę •. 

Innym zupełnie, typem teatru. amatorskiego jest teatr 
szkol.ny. 

Charakterystyczne:, że wiąże s1~ on albo z uroczys tc~cia­
nd szkolnym, :państY1owymi. al.bo z lekt.ur.ą szkolną.-

Prowadzon,y najczęściej. p~zeZi re uczycie111 bard.zo często 
powstająoy spo,radyc:znie~ :t szybko umier·ający, by się znowu. na­
rodzi6, często ogranicza się do jednego· programu~ 

vr wypadku, kiedy nie. zachodzi koniecznoś6. u~wie tnienia 
u.raczystości. okoJiczności.owej, t.eat.r s~kolrzy bi.erze często 
na warsztat sztuki. dla dzieci, stara się także o repertuar, 
traktujący o w sp6łczesności. w możliwi.e, szerokim za krosie. 

Niepowszednią rolę odgrywa tu także hu:n:or, typu "humo.r 
szkoln.Y" og.raniozający się do tematyki związonej, ze środow1-
s kiem szkolnym. 

Wydaje s~ę, ~e teatr ten powinien rozw1ja6 się szozeg61-
nie w kiexunku teatru poezji, oraz, realizacji sztuk "klasy­
cznych" .. 

Wskazane. b;ył,Yby tu takie :fo.r:my jak "teatr pr opozycji" 
poleeająoy na 1nteresując0'm od czy ty"aniu teks t6w, ewent.ualnie 
"estrada poetycka". 

Młodz:ież . uw1e lbia dyskusję nad szt.uką. Ponieważ na godzi-
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na~h j.ęZJ'ka :polsk:iago m2:odz.ie~ styka się: z kul turą; • fo.rmie 
za mało at?ak.c3jnej /lekcja/ wię . ., teatr szkolny staje si~ 
ngr omni.o ważnym czynnikiem bud owania ~wiad.cmo~.ci kul tu.ralnej 
uczniów. Trze'ba podk:ro:4li.6:, że. r.az, skompletowany zespd2 szkol-. 
ny p.!aC.t!j a na og61 sumier.nie. 1 wy trwale, nie: ma tu mowy o uoh.y­

lcn:t.x .. ~ię cd obcwią.zlrow - stwarza to perspektywę stwcrv.enia 
nap%awdę d obre:go wid.owi.a ka, 

Należalob;y ftięo zwr.6<'1Ó. baozn~ uwagę na szkoła.nie nauo~;y­
o:tel.i w zak..r.csic p.rowadzen1a zcspoł. 611 teat:ralnyoh~ Z teat.rem 
szkc')lcym. wiąże się jeszo~c jedno zja1tisko • nauozyoie.l. prowa­
d~t\CY go z~.yskuje; w~.r6d. m2:odz1eży ogromny autorytet mo?1aley, 
katde jego sło~o je~t na wagę złota~ 

D~ ccego dą~i młodzież szkolna, dlaczego p~acuje tak 
ohętnj_.o? 

Pl'awdopodobnie jest to najpie.rw chę6 :podnie.aie.nia swego. 

znaczenia w środowisku młodz~eżJ, następnie /gdy się rozbudz~/ 
- pasja inteluktualna i artyst3,o~na. 

Często powstaj~ w ton spos6b z dob~yoh zadatk6w - talen-

Innym jeszcze typem ~eapołu amatorskiego jest zespdl 
amatorski "m1ojsk1". 

!ngażuje en przeważnie młodzież po~a~zkolną. 
Zcap6ł r~acuje ba~dziaj spo~adyc~nic nit 3eap6ł s~koln3, 
sięga jed.nak r; ~:,guły :po mr·żliw!.e ambitny repcrtu~r·. 

\ 
Wydaje się, te tendcnoj~ ni~zwykle si1n~ dl' zespoł~ jest 

- zably~ną<5 w miedoio. Zespoły c:h~tnic takż0 bior'ą udział w~ 
"s~elki.e.go ~odzaju. eliminaojaoh 1 silnie p:rzeż;ywaję niepowt• 
dznnia. 

Celem :toh jest mniej praca samokształceniowa 1 tw6.ror"a, 
a bardziej ch.ę6. sukcesu. 

Cnt~ t .n r~.r~e.radr;a s~~ ona potem w prawdr.:i11ą mił tJ tó: sr:ttJ.ki.. 
w J?ff~l\rt~ ~ :pry ŻS7)'m należi Z!9r6oi6, no l'UOh ametorsk_!. 

bao.z!ll nwaf!P 
........._._.... ..-, · t ?'L&. 

Za~6wno odpowiedni dob~r repertuaru, jak pomoc me tody~zna 
- 1nst.ruktor6w teat.raln~/ol~ mają tn og.~omnc znaono~1a. Wydaj tt 
siq, ~e ciągle nie Jo3t jej za •iolo. 

Kcniec~ne w związku~ tym jeat stwor~enie nareszcie~~­~~·f· :tnstJ!ukto.:ea amatorskich zespcl:6\1 teat:raI.nyoh, godziw~--~ 
PLa ncgo 1 traktowanego ba~dzo powa!nia, na r6wn1 ~ ~awti u~ 
nauczyoiola. J kJ. ki, aoe o e .... 
*Yf.ag~: . .. .· 
Wypowiedz· powy~sz~ Redatoja traktuje jako głos w dynk~{Ji 
1 zapra.3za zainte.resowan.yoh tematem do nadsyłania V1łaą1:vch ............ ,.... ,_ . 
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Opr. Irena Suchorzewska Praoa nagrodzona w Woj. 
Konkursie na repertuar 
dla t eatr6w Lalkowych. 

"Miodowa Przy g,oda Puchatka" 

-----------------------------Iz "Mru.czankami" I 

/Ad.a:ptacja fragmentu książki. "Kubuti Puchatek" A.Milne·a 

- dla s.cenki lalkowej. w czyte.lni. bibliot.eki dzieoięce;j./ 

Osoby: Prosiaczek 
konferansjerzy /pacynki/ 

Kłapouchy 

kuhuś: Pucha tek - /rni.ś plutJzowy /- najlepiej: mario­
ne.tka7 

K.rz-..yś · /pe.cynka/ 

/lalki zaprojektowane wg rysunk6w A.Milne/ 

-- - - -.. - -
/Przed k:u.r tyn~/ 

Prosiaczek: N~ech nam żYje, żyje Mi~l 

Kłapouchy: Kto? - Kto tak~? - ~o za mi~? 

Frosiaozek: Mi.ś Puchat.ekt Ch3ba wie.ciel Kubaśl Znany w 
oa cym świe.o:1.e. 

Kłapouchy: O kim mowa? O Puchatku?? 

Pzosiaczek.: /Pot3kuje/ O Kub.usi.~ O Niedźwiadku. 

O tym Misi·,, mężnyrn, znacym 
Ce miał 1, ozum ~.: iesł:yohany. 

O tym, co jak głosi wie~6, 
PonaQ wszystko lab1l jet~ 

I był tłusty, jak baryłka. 

Klapouob.y: Czi to ozasem nie pomy1ka? ••• 
Czy napewno to ten sam? ••• 

Prosiaozek: Przecież.ja go dobxze zn~ml 
/ku.rtynka rozsuwa się - na soenę wchodzi Miś/ 

Oto Kubuś, Miś Pucha t.ek, 

Wie1ki mędrzec 1 bohater! 
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/Na ~rod.ku eoe111 d:rze1u1 :roragalęzione. Niebjo niebieskie/. 
W pniu drzewa ~iu.pla. Wo1k:6l kręcf4. się pszozoły /papie• 

rowc kulk~ na nitkaoh/. Slyohaó 1oh. brzęozenie /ma~eto­
ffJJn/. 

Kubua Puchatek:: /-ohoo.zi. tam i z powr·crtem, przystaje, 

patrrzy w g6rę, siada, l'ozmyś:la - d.rapiąo się_ 

w łepek, 11staje/ ~- To bzykanie. ooś oznaoza. Ta• 

kie beyozą©~ bzykanie nie bzyka bez -- powodu. : 

Jeśli słys~ę bzykanie, _to znaozy, że. ktoś bzyka, 

a jedyD3 pów6d.. bzykania, jak:t ;~ a znam·, to 

ten, że się jest ~ •• pszozolął 
/K~-ąży naok ło drzewa/, Po onwi~i:/ 

f) ~.,A jedyny pow6d, żeby by6 pszo.zołą, to ten -
żeby· r©bić m 1 ó a •••• A jedy113 po116a robienia 

Is 

miodu to ten, żebym: Ja go zjadł. 
/Wla~i z trudem na ·arzewo. Powoli, chwilami 

obsuwająo się, włazi coraz wyżej. Nuci "małą 

~u.czankę"~ I 

.J ~ I J . 1 l ~ IJ J J J 
' Dzi.11-ey 

je-at nie-d.źwE- dzi :ród, te tak ba:r-dzo 

J ł Ir 'r -~ ł jooJ- ) J ę 

lu „ b1 .ram, pam pam 

t$~ J J J J I J : 1 
oo to zna-os_y 111.e w:lsn sam Gd.Y-by ~ -mi. 

I 

$~ J 1 J J J 'I J J j J J 1j ł 1 J J 'I 
by-2:3 n:lm.t-w:Lad-ki. 

ijd l j J J 1J ł I J JIJ JJ J J 
a że tale nie 
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DziWny jest niedtw1edm1 ~&l, 
że tak: bardz~ ltibi m.1,d. 
Bzykca,bzyk..,bzyk, ram-i,am-pam, 

Co to t;naa.zY? Ni.e 11ie.m sam. 

/Sapiąo w2a~:.l je.az?z,e wyżej,. Nuci./ 

Gdybiy Pszcz.ołami by,;y Niedźwiadki, 

Nisko na ziemi m.1ał3by chatki, 
A że tak nie jest, tto prz~o~yr.a, 
Że się· musincy na d.r zew a wspillła61 

/Obs1111a się w czasie. śpiewania. Z. ostatnią nuta1 

spada na niższą gałtź/ 

Oozywi~~ie to wszystko przez to ••• 

/spada na jeszcze niższą gałąź/ 
' 

••• p.rzez; to, że zanadto lubię ••• /spa~a jeazo~e niżej/ 

••• zanadto l~bię miodek. /Spada na ziemię/Ratunkul 
RatWlkal Krzysi~II I 

K.r~yth Wołałeś mnie, Kubusiu Puchatku? 

Kubu.,, P.: /wstaje, rozcie.ra sobie stłuczone miejaoe/ 
Tak! Nie! 

Czy stało ci się ooś? 

Kub.Pyoh.: ••• Ja tylko tak ••• Chciałbym właśnie w1edzie6 
oey tego.~. czy masz pod ręką ooś takiego jak •••• 

balonik? 

Krzyś: Balonik?? A na co oi balonik??? 

Kubuś. P.: /nachyla się. do Krzysia 1 g~ośnym szeptem 

m6wi/ Mlffi Ił 
.. " ' 

~eyś: Co ma balonik do mi.edu? 

Kubuś P.: Mal I 

K.rzyś: /przynosi 2 baloniki jeden zielony, drugi nie• 
bies ki/ Któ'.ry wolisz? 

Kubuś P.: /przechyla łepek - zastanawia się/ Kied.Y się 

idzie po mi6d. z balonikiem, to trzeba s1~· sta~a6, 
żeby pszozołs nie wie.działy po co się idzie. Więo, 
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3e,11. ma a1, ze sobą zielo113 balonik, pszoz@23 m@g~ 

po1Qy,leć, że aię jest ozę,01, d~zewa i w~ale nie 

zau11ażYcS tego, kto· 1dzie(i •• 

A 1edl1 sit ma n1eb1eski balcnik, pszcz@ł3 m@g~ p©• 

IQ,le6:, łe. a1~ jest. tylko kawałkiem. nieba 1 t®ż nice 

apost%zeo tego, kto 1dz1ea A tera~ oh~dzi@ t~ jaki 

balon1k.11yb%a6? ••• 

~my,: Czy pszczoły napzawdt nie mcg, oię zauwazy~ ptd 

balon1k:1em?? 

Kub.P.i ••• MOD\_ albo nie mog~ z p s z o z@ i am 1 n 1• 

8 d 1 D 1 O D 1 e W i ad@ m ©ee• 

/p~t~a1 • niebo/ - Postaram ait wygl'-f'iad jak mela, 

oie~a_ ohmurka. To je powinn@ mm,1160 

~z1,i To wobec tego lepiej, żebyd_mial n1ebie~lci bal@nik0ee 

Klll>.P.i Napewno. Tylko mua~, aię mr~b~~ poiobny do malej 

oiemnej· ohmu.rlci. /S~~ka, ~c•gląda się~ ktę,iYI@ J Est 

tu bld..e snalcom.o1•. błotniste miej~_@(<~®® IKlad z1e,.: .~:l.~ 

ta~z•, •staja n oza%'n, plalll na b~~u~nku/~ Teraz 

daj, 1C:rzys111,;.- :~,110.ik:. /Bial'zo &1'nu11eik w lapk:1 

•lat11je. • g6:r~.i 

bQ' i HIU~at iurat Jak 01. ~·•, Xll:lb'Jltd.u? 

K~b.P. s ,CUdown1e. K:zya1u, 8 jak: ja wy gl'l(lam ,a, d\,lu? 
.. 

Kzr.y4a Wyglt\4asm jak niedjw1adek ~oaeJi@n., de balcoikaa 
\ 

K1&b.P.: /zatroakarcy/ A nie jale. mała ozaJ1na ohml!l:rk:a na n1e-

bie1k:1m niebie:? 

Kra1d1 Nia ba.rd~o. 

Kub.P. z Ale moie tam od atzcny pszou6l to w1gląda trooht 

1naozeJ. z pazozolami Jak 01 jut m6w1,em1 niN 

nio; nie wiadomo ••• e /pazozo~ b.rzęozt4 1 lataJ~. 

Wtkól d~aewa/ K.rm1siulłl 
b~,1 Co? 

Xub.P. i Ja wid at midd., ja w111ham m16d, ale nie. m©Jgt d c t• . 

le n fi 6 m.iod Ul 

/x.zzy,. Is dołu maoha rtkam1, dmuoha, ta~a się p%gyaun46 

Puohatka b11i•3 dmiupl1 • ne1a~tmn1e. Pazo~~ly g@-
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%az moon1ej brstcZ4 i oczas sz1~1ej wi.r~j~ koło uoze• 
pioneg~ pod balcn1k1em Paohatkae 

Kub.Pe: K.rzysiuuut 

Kr.zyai: Co? 

Kub.P~: Zdaje się, że pszczocy coś. ~" li o ha 2 y. 

Krzy~.: Co zwąchalY? 

Ku.b.P.: Nie wiem, ale_ mam wrażenie, że one się ozego~ doIĄ.Y~la­

ją. 

Krzyś: Może one myślą., że oho es z się d os ta6 do ioh miodu ••• 

Kub.F. Może ••• Z. pszczołami nigdy nic nie wiadomo ••• Czy 

masz w domu parasol? 

K.rz,y~: Mam. A bo o o? 

Kub.P.: Chciałbym, żebyś go przyniósł 1 przeohadzai się z nim 

tam 1 z powrotem 1 m6wil: •Aj, aj, aj, zanosi się na 

deszcz 11 • MJ'Ślę, że te będzie świetny spos6b na pszczo­

ey. 
K.reyś: Nie ba:rdzo •iem dlaozego ••• , ale poczekaj chwilkę 

/wybiega,po chwili wraoa z oze:nsonym parasolem otwa.r• 

tym/. Co cho6sz żebym robił? 

Kub.P.: Pszczoły boją się deszczu 1 sohowają się napewno jak 

zobaczą, że chodzisz pod parasolem 1 mówisz: •Aj, aj, 

aj, zanosi się na deszcz"••• A ja jeszcze więoej bę~ 

dę \i.dawał małą ozarną chmurkę 1 będę śpiewał Piosenkt 

Chmu.rek taką, jaką tylko Chmurka może za~p1ewa6 •••• 

Może pszozolJ' przestaną byó takie podejrzliwe. 

Krzyś: Debrze. /Przechadza się tam 1 z potirotem pod paraso­

lem 1 powtarza aj, aj, aj, itd •••• / 

Kub.P.: /śpiewa/ Jak to miło Chmurką by6, 
Niebem pcy nąć jak po w oo.zie, 
Mała Chmurka na dzień dobry 

Taką piosnkę śpiewa oodzień. 

Jak to miło chmurką bló 
Niebem plyną6 jak po wodzie 
I od rana na dzień dobry 
Taką. piosnkę śpiewed oo dzień. 
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P.rosiaozek: z za ku.rtyllJ': Dzieoi śpiewamy wszyscy .razeml :Jak: 

to miłołi) ~e·e •• 

~j.fJ EJ I 
.[] j 1 1.§?J EJ 

J&k: J~ 1111.- l~ Cbmur-q być N.ie- bem plJ7•!11l6 

1@ ą ~-- ~ lf?j J J tlLJ J ) 
jak: p@ wo~zie, Ma-la Chmur-ta na d.zień d..o- b:.ry 

ijJ. 1 f J II J i~ li 
'fa -kl\ picsn-kę iip:l.e-wa co dzjeń. 

IT;mo~asem pszcz~ły ocraz liczniej lałlŻ' kolo Paohatka/ 

Xub.eP~: /kJ:zyczy/ K.rzl)'siut aj, Krzyaiul, aj, ajt 1 t 
' . . 

Xrz1•·= /p:rzeataje ohodz16/ Co się stało? . 
K~beP~, MJ,ślę, oj, my~lę aj, 1 nawet wiem napewno, te to jest. 

zupełnie zły gatunek pszoz6ll 

1Cl1:rl!J' ~: Tak oi się zdaje_? 

K~b.Pe: Take I jeśli to jest. zły gatunek pazoz62, to one ro­
bię kiepski m16dt I wobeo tego ••• ja •••• ,ob.yba zejdt, 

\ 

prędko zejdę na d621 

x~~y4i Ale jak??? 

Kub.E)P~: Rzeozywi~oie .• nie pomylila2em o tym. Krzysiu - ozy 

ty masz fuzję? 

Krz1,: Ma się %ozumie6, Puchatku. 

KubePe: Czy nie. m6głbyś jej przynie~6? 

lt:rzy,: D ob.rze. /SZJb ko odnosi parasol - prz1nos1 

I oo teraz? 

Musisz atrzeli6 w balonik:. 

Jeaili to z.robię - balonik będzie na nial 

A jak tego n 1 e z.robisz - toja btdę 

f1izjQ.I 

na llict 

IX:z~16 oeluje z .r6żnych stron wreszcie - huk wistrzalu/ 
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Kub.P~: Ojejl Ojej! OJejl 

Kz~1t:, c~ Xlie traf1100i1 

KubePG: Traf13:eś „ tylkt, nie w' baloniki I 
. . 

K:r~~: Bal'dzo mi p.rzy~oe /Mierzy 1 strzela po l'az dl'ug1. 
Trafia tym ~azem w bal~n1k a kt'-rego uoieka powietzse. 
Kubuś •lądujeP 1 siada na ziemi z podniesion.ymi 
łapkami.I 

X~b.P.: Ufffl - Krzysiu! 

K.rQś: Co Kubusiu? Zdrętwiały oi łapki od t1oiskania sznur­
ka! ••• 

KubePe: Wlaśn~e. I tak sobie rnYślę j?k- sobie sp~dz1 § nosa 
pszoz:o2:ę • jeśli na nim mi kie.d1,kcilw1ek· usiądzie. 

A mtlże usiąś6', bo jale sam widzi.ale,· ~ p a z o Si o­

L a m; i n i g d yn;3 1 e w i a d o m ot 

/k~tyna/ 

Przed kl.ll'tyn~ wyohodz~ Proaiao~ek 1. Klapouony. 

P.rosiao~ak: I te już konie.c histo%yjk1. 

Klapouor~: Koniec tej histGryJki. Ale w ksi4toe s~ 
jeszcze inne. 

Pl'osi.aozek: O Pu.cha tlar? 

Klapoualcy: O Puchatku 1 o tobie·, Pr osiaozku, i o Krzy :siu, 

Kangu.rzyo3 1 Maleństwie~ •• O sobie. nie ohoialbym 

tu mówić:. 

P.rosiaozek:: Zaśpiewam.)': Nie:oh ... nam: drogi Kubu~ ży jel 

Nieohaj ty je., je 1. pije:I 

I nie~iele o to dba 
Gdy na nosie miodek mat 

Klapcuoby, Prosiaczek i~K.rzyś /kt6ry wyszedł przed kurtynę 
trzymając Kubusia Puchatka za łapkę./ f§piewają .razem z dzieó:mit 

. . 
W1ęo śpiewajcey wszysoy dzisiaj 

Pie.~n na cze.śó. Puohatka - Misia 
' 

Kt6~y swe Co-nie-oo je 

Co godzinę, lub oo dwie. 
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oha't.-k:a J.łi„ a1a, kt6-:r1 8W8 oo nie - co je 

,v· ~ l 
I :h i j li' :-J-1 i: ~ 

."::f-

oo go- dżi- nę llłb oo dwie 

Wszysoy po3.%zuoają Misia do g6ry 1 raz jeszcze ~piewają 

z dzieómi.: 

Więc ~piewajazy •••••••••• itd~ 

Bibliotekal'lca • tym o zasie przy twierdza na kurtyni e dwie 

kai,żkiz •Kubud Puchatek• 1 "Chatka Fuohatka"~ 

K o n 1 e c 

Ol)~acowanie muzyozne • J6zet Zawadzki. 

; 
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P.rcb)lamy montażu. w f~lmie &mat orskim 

--------~---------~~-~-------------~~-
Nas~ film już wywołany wła~nie wrócił z laborato?iume Fo­

oi_ewaź, kaidy filmowie.o-amat.cr uważnie pr~eczytal pop.rzedDi al'• 
tykuł, więc taśma była debrze eksptnowan.a. Tym.,zasem - t;ak:!adain3 
ją na :prcjektc:r 1. - rcz.paczl Il Jakże niewiele. te ohaotJO!iDi-3 
migają,oe na ekranie, c'cra~ki'j>:rzypominają nasz ttymarzcny filI!ił 
Tak. Pie.rwsza :pro.j eko ja ma te.r1a,:6w. to naj or:~:;.ś.oiej nie przy j~m.te 
p~zeżycie. Jedynym sposobem. na pop~awę samcpotzuoia jest ptwtó~­
n-:; przegląc1-·mate.riał6w. Vlt.edy o·b.ok błędów z~1l1a1Jr'.;ymy 1 pa~tie 
dob:re: i spokojnie mc·żemy :przystąpi.O: do przygt;tcwania mt:=.tatu. 

Boz 010.nia żalu 1 lit c.ś.ci wyr~c~amy do kcsza wszy o tko o o 
jest ~ln teohnicznia, a więc ujęcia nie~o~wietlcne, prne,wietlo• 
ne, nicost~c, wadliwie skadrrwane, drgająoe na e~anie itp. 
Jeżeli. okaże się_, że będzie. nam brakowało istotnyoh partii fil­
muf to jest jeszcze c~as na tzw. dokrętki ozyli zdjęcia ~~~peł-

. nia ją_oe. 

Kclejr;ą_ ozy nntśoią jest sklejenie ca łege ma tel' ia lu " ~~·­
rządk':l chrcnclogi~r:i~m, vtJnikającym ze scenariusza 1 pcw tćrna 
p~t1 j€:k~ja na ck.ranie, " celu wybc~u dc.':lli ozyli tych_ mater!.ałĆ'fl, 
kt6:re wejdą do mtn.tcwanego film~. Następnie ustalamy ostat,f.,,m:y 
:pc:rząd.ek wszystkiofu ujęć naszego film~. twtalamy dalej s:pos\i·'t:J 
łączenia ujęó i rr.iejsca połączeń t.ch n:i so'bą. W kcińou po:p~ze~: 
slaacanie ujęó twtr~nzy ~ytm montażu. 

Mimo, że m~ntaż jest. cstatllim etapem pracy nad filmem, 
1tłaanie od stolika monteżc-wego powinno zaozyna6 się wtajemn1-
o~anie w arkana szt~ki .. f1lmtwej. 

Rena to Mecy c kreśla mt·=i taż jako ~· !3d olnośó r.1:-ra~twego wyra­
żania acyśli•, a zdanie A.H1tohooc,Jka: "Film - to życie, z któ­
:rego l'Yma~ano :plamy nudy n· też d c'tr~e :ijm~j e rolę montażu. 

Montażem na~~wamy cperaoję teohnio~ną, polegają:>ą na skle­
janiu ~e a~,bą dw6ch kawałk6V1 taśmy, mtrntażem ~wis się rytm Ył'J­
nikają~y ~ różnej długo~oi i jakQ~o1 tych kawałk'w. Montażem 
je5t, r6wn1eż wynik 1ntu1oji pcetyokiej, ktćra łąoZJ drcgą sko­
jarzenia ~óżne obra?~ 1 treści w dwu kolejnych ujęoia,h. 

Montaż pozwala na panowanie r.ad umysłem widna. Dc~r2e skcn~ 
struc~any film ma ogromną sugestywnr,6 i jest łatwy w odbiorze. 
lĄ.oząo poszczególne ujęoia w płynrzy oiąg narracji filmowej, 
%eżyser pokazuje tylko drobne fragmenty oałośoi, a widz ma wra­
żenie, że przez oał.Y czas jedno ujęoio przewija się przez ekran. 
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P:rr:;estrzeń w filmie. jedtYnie pooozas ujęcia jest obrazem 

:rzec=iwist~j przcat.rzenij znajdl;llj~ 1e;j się w p~llll widzenia ka­

meX'10 P~~)Y ~klejienitrn. już dwu l\lj~6 f.Je scbę pcwstaje w uaiytile 

Wid~a Ddozuo1e przestrzeni film@wej, która %ealnie nie istnie­

je, ale jest odbierana jak prawda„ Ujęoie ch2tipoa idącego z 

i.11a,u.j na tle mu-r6w K.l'emla, drlilgie dziewczyn; idptcej z lewej 

ltlla -t~·~ Wi®ży Eiffla tmontcwane z t~zij©imt> na kt6rym ohlopieo 

1 dtti rew~~yna rooohodzą do siebie i witają się na tle Pałacu 

KultU\lły 11y tworzą w umy~le odbio11cy wra:ten.ie: wielkiegc7·plaou, 

r:a kt6~1m po lewej str~nie jest wieża Eiffla, w ~rooku Pałac 

Klralt~ry, a ~·o r~awej K?1emL~ T.:rr:ieba ty lit© zaC3howa6 warunki 

o1łt\gt©,@1 filmowej tzn. g:t1a6· mu3~\ ci sami i tak samo ubrani 

aktt~~1, musi by6 tald.e sam~ ,lwiatlenia 1 p@~ dnia itd~ Gdy 

O't·iek:ty są tak dobil'ZC t:nan'e, jak w tym przyk2ad::1e·, efekt -·bę­

dzi® h~~%ystyozn1, ale metoda jeot; at©aowana p©ws~echn1e~ 

D!iit·k~ mu1tażow:l akcja film~ m©.1~(e. l'~·~gJ?1ywaó się w wielu miej­

~@a©h. 1 ma ffll3klo tło nad~~ at~ak~Yjna0 

C~as filmowy je~t ~6wn1eż wyniki~m mtntat~~ W oi~gu pdl­

t@l1~j goo.ziny %eży:rnz :P·frka~uje nie tylk© cale tycie, ale na­

wet h1at~l11.ę 11ielu ptk@leńe Tylkc· w pt,szczeg6lnyoh ujęciaoh 

nu1m1 d@ or-,J'n1e·n1a z realcym o~asem. W montatu czas ulega zw1-

tle k:~ind~nsaoj1$ Pokazujemy P©OJ2i!łtek jakiej~: azynatd<{)i w1k:~­

it,111ane j p:rzez b~hatera, w tas ttpr.ym u.jęci~ 11idz1m1 twar= 

dziecka, kt6~ ~ ~ ciskaw~łcią si~ tem~ przygląda, \• w t~z~~im 

Wl'ac1my d© bd ::.&teil'a, kt(ry 111~ .i.n1'e· kcń©Q ozynncu1ó, jaka w 

rg,~(l!z1wisto4oi m~sia2:aby tz,11a6 @,mnajmniej k."ilka minut. 

Panowan1e nad a~a~em rirzej~wia się również• motliwoi~i 

, l'ezygnaoji z oh.?@nol~g11(i· Ret:rD!3pekoja - cÓ:tnięoie się wateos 

• pozwala nawet na Fozpo~zęoio filmu od ktmoa, jak w filmie 

OOD1abel woielc,113" c.Autant - La:ra. Czas•mi jedno i to sam@ 

WYdar~~nic. pckaz.ywano jest. w •1elu %et~ospekojaoh z z6ż113~h 

pijnktów widzenia, jak w filmach 00 0~3watel Kane~ o~W•llesa,_ 
00 aa~~hllmt·noa A~Kim.roaaw_y trcy •Haraki.r1°1 K~b&l'asohi. · 

Nadawan1e·r~aczom 1 ~jawiskom ~naozenia, sensu jest p%8• 

f'unkijjfi ludr.ik:ieij św:t.adomtn~oi_. Mt~taż jest 1ntel'p%otaoj11 tyoia 

1 kiertwanicm %~&kojami widza. Za pomoo~ montażu jeste6,cy w 
Btan1e oo.pcwied~iod nie tylko na pytania akto?n 1 •co ~obi?•, 

ale 1 La pytanie •dlaozego?•. 

Aby dwa ujęcia zmontowały się ~e sobl\, mt:szą byó spal-
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n1cna pewne warunki: 
1. niezbędna r6żnorodoośó ląo~onJ7oh ~jęd. - ~6żn1oa plen6w 

lub obiektów~ 

2. związek międz;y ujęciami - p~rz~ick o~a~ofiy - ah:rcn~l~· 
g1a dówolna lub zależne od biegu ~ydazzt~ /w kron1oe film~weJ/ 
albo oo mtirnent6w akcji /film fabularn1I. 

). pokazanie takioh mom~nt6w ak:oji, by widf. t.•ie_rzył, ż~ 

widział wsz.ystko /pokazujemy takie fragmenty, jakie zaohcwalby 
w swej pamięci naoozLJ świadek/. Im mniej jest okre~lone ujęcie 
- bliżs~y plan - tym a:atw1ej się go montuje z innym.i uj~oiam.. 

Najozęś.oiej dwa ujęcia łąo~y~ oięoiem, ozyli momentalną 
zmianą ujęcia jednego na drugie przez sklejenie ostat.niej klat• 
ki pierwszego ujęoia z pierwszą następnęgc. Związek międ~y uj~· 
ciami, który wid~ ustala momentalnie, może b3,ó fi~~.&~ np~ 
bliższ~ plan pokazuje szozeg6ł ogólnego, ozaaowz ~ pr~edtem 1 

' potem, !_.o_g;?złlł._:i' !f.or.;J.ao.vjn.y lub m.tSlĄge:rowa&t.. Sugero11a6 może 
akto~ gestem lub słowem a takie re~yser poprzez·obra~ ozy dfwięk. 
Związki asocjacyjne, skojarzeniowe mogą by6 opa%te na analogii 
lub kont.raśoie tak treści jak 1 formy, np. sil03 ozlowiek i 

dąb. 

Podstawą montażu jest postulat oiągłoto1 wszystkioh elemen­
t6w akoJi, ruchu, poataoi, czasu, oświetlenia itp. Decyzja na 
zmianę ujęcia musi by6 jakoś, uzasadniona, musi wynik:a6 z logiki 
naz~aoji, z potrzeby zwr6centa uwagi na szozeg6ł lub przeciwnie 
z potrzeby umiejscowienia danego przedmiotu w jego otoozeniu. 

Film jest realizowa03 w kawałkach, ale tylkc bł~ - skck 
montażowy - pozwala widzowi zauwazy6 to w spos6b. przykry. Do­
skonałe wrażenie ciągłości uzyskujerrzy jeieli,P ~azująo posta6 
w ruchu kontynuowa6, będzienzy ten sam ruoh w następnym ujęciu . 
- tzw • . oieoie na ruchu, 

zejście płynne oznaoza takie połączenie dwu plan6w, ja­
kie widz przyjmuje, jako oo~ zupe1nie oczywistego, zapominając, 
że jeat w kinie. 

Nie "olno przy zmianie ujęcia tej samej osoby dawa6 zbyt 
małej r6żnicJ planów. Np. przej~cie z planu pełnego do amery­
kańskiego odbiera się jako skok montażowy. Każde przejście po­
winno by6 celowe - musi istnieć p?zyczyna zmiany planu. Gdy 
zmiana ta jest zb~t mała, widz jest skłonny mniemać, że można 
było pozostaw16 obraz poprzedni. 
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Niesl3ohanie ważnym problemem dla mootatu jest zachowanie 

zgodno,oi kiezunk6w 1 tempa ruchu w kad%ze. Nie chodzi tu tylko 

o Ptdzt1oy samochód~ale nawet o k1e~~nlc1 spojrzeń aktor6w. 
Obck cięcia możenzy przejść na d%1tgie ujęcie przez przen1-

1tan,1e, kiedy to jed.en obraz zostaje po•oli zast11Pion, przez na­

stępny. Oznacza to zwykle upływ czasu, ozęsto rozpoczyna się 

nim l'e t.rospelc.cja. P.-rzenikaniami może~ pol~zy6. etapy pod.r6:ży, 

dlutszej ~ozmowy itp. 

Radykalniej dzieli film na oz~śoi zaciemnienie. Po zaciem­
nieniu. 1 .rozja~nieniu należy Od nowa okre~li6. czas 1 miejsce 

akoU. Z jednej sceny do d%ug_iej mo~na też przejś6 przez nieo­

stro~6 lubi tzw. szwenlc /bardzo, szybka rozmazana panorama/ np. 

w krcnice filmowej/ lub : 1nne figu.?y montażowe, jak diafragmy 

czy roletk1, kt6~e - z.resztą w nowoczesnym filmie wychodzą z UŻY­

cia. 

Narracja w filmie jest zwykle realizowana na wcześniej­
szych etapach, montaż jedynie pomaga jej dotrzeó bez przeszk6Q 

do 1tidza. Są jednak: sytuacja, e;.ly za pomocą montażu możeacy po.: 

kazać efekty, kt6.ryoh w rzeozywis t.ośoi nie: było. Pokazuj!\O 

wnęt~ze l'estataaoj1 pełne.j. ludzi, ujęcie atletycznie zbudowa­

nego człowieka wohodzącego w drzwL tego lokalu, a następnie 
zdemolowaną, salę z polamar13m1 meblami 1 leżącymi na podłodze 

luiźmi i nasz ego atlet.ę stojąc.e.go po t1rodku z .. kawałkiem krze­

sla w ręku - dajemJ jasno do zroz~mienia oo zaszło. Od montażu 

może zalcże 6 interpretacja sceny, np. trzy ujęcia: zaniepokoje­

na twarz , wycelowany pistolet, uifolieohnięta twarz,' zmontowane 

w t ej kolejności wyrażą odwagę, ale gdy kolejnoś6 odwrócimy 

wy~azinzy strach bohate.?a. 
Mo·ntaż to trudna umiejętnoś6 1 w każdym gPtunku filmu ma 

swoiste p~awidła i zasady. 

- - - - - - .. -
Krzysztof Romanowski 

Literatu..ra p:rzemiotu: 
l. Ka~el Reisz "Montai filmowy". Filmowa Agencja Wydawnicza 

w-wa 1965 r. 
2.. Renato Mal "Język filmu" skrypt PWSF Łódź · · 
J. Regina Dreyer "Men.taż w tw6rczośo1 - E1sens teina" .Wyd.Al!ty­

styozne i Filmowe W~a. 1964 r. 
4. Je~zy Płażewski "Język f~lmun Wydawniotwa·Artystyczne 1 

Filmcwe W•Vła 1961 • .,, .. ~ 
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PRZED DNIEM NA UCZYCIE LA 
=---.... ----~ --------.......... _;::._ ... .,..-.-.-

VI trl..:·-"' J1·odowislcach na Dzień Nauczyciela crganizuje. się. wie• 
ozor3 litel'ackie, pokazujące w arty stycznej: fo:rmie :postacie 
naucf'~cieli. Tematem takich wieczolów mogą by6: kstąż\ci, kt6-
ryoh bohaterem jest nauczyciel, bądź też literat,ura dokumentar­
na • pamiętniki, lis cy ii wspomnienia. - dotycząca autentyoznyoh 
postaci ze ~wiata nauczycielskiego. 

Gdy zbliża się listopad, rozpoozy.na się go.rąozkcwe poszuki11an1e. 
tdpowiedniej lektu~y 1 okoliczncśoiowyoh wierszy. Wychodząc 
więo- na-p.rzeoiw - tym poszukiwaniom, podajemy wykaz tytuł6w z 
iaió~~- objaśni~c~amie Napewno okażą się przydatne. 

Litei~tu.ra dokumentarna 

Hanna Mo.rtkowicz-Olozakowa PANNA STEFANIA Wa.rszawa 1961, NK9 
s.)~. Dzieje. życia i p~acy wybitnej nauoZ3oielki, oddanej ca-
2~·duszą p~aoy społeo~nej i ośw1atcwej, Stefanii Sempo1owskiej 
/1137 0-.1944 I. 

WSPOMNIENIA O WŁADYSŁAWIE SPASONSKIM Rcd.M.Szulkin- Wa.rszawa 
1961 NK 

życie 1 działalnoś6 postępowego filozofa 1 ped~goga polskiego, 
wyohowawoy wielu pokoleń młodych nauczYoieli. 

PAMqTNIKI NAUCZYCIELI z obozów 1 więzień hitle.rowskich.W-wa 1962 
Czyt. 

14 najlepsnyoh prac nades1anyoh na konku~s ogłoszony przez 
Zwią;jek Nauozyoiels t\'ła Polskiego. 

Feliks Popławski BURZYCIELE LENIWEJ CISZY Warszawa 1962,NK, 
s.2.52. .. 

WspoJililienia działaoz.y kulturalno-oświatowych, przewaźń1e nau­
ieli z głuchej prcn,inoji. 

Jan Sz;oza1'iej TAKIE B~D.~ RZECZPOSPOLITE Warszawa 1962 ISW .s.459 

Wspomnienia i w3powiedzi nauozyo1el1, nadesłane na ankietę 
nauozycielską, zorganizowaną przez tygodnik "Orka" w latach 
1958-59. 
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LITERA~ P1'XNA 

W2:oozimie!'z Tiend?!iakow :! fOOONl ZA JUTF.EM, Wa.r~~awa 1961, 
Czyto,s~ 479-

B~hate.rem lcsiątki jest ml:r)dy nau,cz1ci~l w niewielkiej osadzie. 

Jego- 113s12ki i walka, at~t,y być potytecznym i twtzozym w szko­

l~ - rzuocne na tło inte~csującej fab~łla 

Fl'yda Wigd o:rowa CZERNilIQtvJ.Am w_,,.a 19611, C2yt~ sil4-l8 -

KSil4Żka pisana w formie pamiętni.ka na uozyoielki, lderowniot?iki. 

dcm.u dziE:oka „ okres.ie II 11ojn3 ~wiatowoj. Ksi~tka c.aW1fłZUja 

tematem 1 apo&obem ujęo1a do sł;ynneg~: •PtrJ·emat.u. pedagogiozneg•" 

Ma kall ~L ld ~ 

' 
G1ec~g1j Gulia ly\SZTANOIIY DO&, W-wa 1961 K1W, sił 166 

Kłopoty i przet,oia młodziutkiej tauozycie.lki jęz~rosy jakiego, 

stawiającej :pierwsze kroki w szkole w g6::ialsk1ej wiosce w 

A'b0hazj:l. 

Wilhelm Mach AGNIESZKA, CÓRKA COLY)@A, W-'la 1964~ Czyta 
. . . 

B(O,hat<~.:rk:\ jest młoda nauczscielka, obejmujl\oa pierwsz21 p%aoQ 

• szc.zag61nic truinl~h wa~unkach w,r6d csadnik6w na Ziemiach 

Odrs3okaeych„ 

Ks111tka niedawno zmarłego autc.ra otrQmala nag:rodfJ pamst'fftW!ł 

11 l'CkU 1964(i ' 

l191J\.t1 pat;p b1bl.1ą1!ia 1 mate:r1a2.Y Dl Dziefl NaU5(fY01ela. 

I DU'.l!lłlflOh 4 1 , w poprzednich. :roo~n1k:aoh I-NFORMAf.(lRAą 

SZKOŁA ____________ .. __ 

To była Wiejaka szkoła 
Tablica, ławki, mapa Polski na ,c1an1e, 

Za eknem brzoza, 
Las w siniej~oej dali. 

Dzieo1 oh6.rcm ozy tai,: 

•To !la1 a to kotek Ali"• 
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Główki rozwichrzone, płowe, 
Oczy jak. chabry w ż3cie, 

-
Głosiki piszczące: "Ola to lala Ali•, 
Jak: ptaki świergooąc:e. o świcie. 

Potem o abecadle, 
A potem o dębowym stole, 
Czytaliśmy w ciężkiej p.racy 
Doprawd.J w ciężkiej pracy i trudnym mozole. 

Minęło· niewiele lat, ale przecież 
Każdy .rok naszej ery 
Liczy się na stulecie. 
Dziś mieszkam w wielkim mieście 
Jednak nigdy cię nie zapomnę 
ubo·ga, wiejska szkoło, 
Ogródka z rozmarynem 1 miętą 
I rnał.)1ch śmiesznych bl'zdąców I 
Po uszy umazanych atramentem. 
A kied.J mi przyjdzie. zda6 rachunek. 
Z tego, co dokonałam w , żyo1u, 

Powiem:: nie wie.le mogłam, 
Trudny był nasz ~wiat, 
By6 mota zma~nowałam wiele lat, 
Ale niech świad.c.zą, o mnie ci, 
Których nauczyłam czyta6. 

------------
n 100 WIERSZY O NAUCZYCIELACH I SZKOLE" 
zebrał Jerzy Mańkowski -

Pałac Kultury Poznań 1962 
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FESTIWAL TEATROJ/ POEZJI BEZ TEATRON POEZJI 

-~-~--~--~---~--~---------------~----~--~---
Dziwne ale prawdziwe ••• Mowa oczywi~oie o III Ogólnopol­

skim Festiwalu Teat.r6w Poezji. w XX-le.oie. PRL ~crganizowanJm: 

w Koszalin1a od 1-6 lipca br. 

2J z~spol.y; całej Polslti w ramach. tym razcc;m nie el1m1-

naoj1'a przegl.r.trl,u - zap~ezentcwałJ' program,y temat;yc~no ód 

XIV w. do ozas6w wsp6ło~esr.ych; Ws~ystko byłtfby debrzo, gdyby 

Festiwal. nie był ukiu.runkowar..y tematyonnic t~n~. nie pc·atulo­

wał kon1eo~no~o1 programu: o XX-le.ci~; bo tego maoadr.1~~ego 

Wal'unku nie spełni.la 11ięk:szo-~ó zespoł6w" Poz-a tym trz:t:!s ta­

w"'..0-:-- t ~pektalcle były · : bardzo sł.a~esz-cze proi:·c~yoj,Jifff.itl ~il)n­

·_, :... ~t-~,ej er;trai3 pcctyokiej, a oczekiwało się dojrzalej .fo:1
:~ 

~ Jtl:'U J'C-;)i::jil 

1·5.·:aJ.oh:~alna histo.ri.a - na Festiwalu Kos~alińskim przestało 

si~, jak: 1otyohozas ... b3wa2:o,. -dyalcutowa6 r.a tf!mat - !:a ile te 

był tf!atr pca~ji, ' jald.o. m1a2 plusy i mit.u~y, alo wcłalo sit~ 

- pokażcię. otkolwiek, byle oick:aw.eg~,, TymJzaBlam teat:ru. po-rJnji 

ani w fcz1 mi~ ani w t:rmioi nie m~tna l'-5ylu, s!o·: doo::·9ir.a1. 

W_ynikł'.o to ch,y~a n nzylnego t11ierdr~~n1.a, te t ,dat~ priezji 

je;1 t. tylkG teat.rem oiowa, fj].y w1adcm~, ze jE;,gt ~r~ takt,,ei w1do­

w1..ikiom· t\:atl'alnym ~ alcoją, \ccnflik:tami, point~\ :!. dial ~g~,"'::n 
\ 

po3taw • Gp~awie muzyoznej oz1 ~ efektami św:.-et.ln;ym:1 1 f".i. .. a-
• I 

staaowanitirn funkojonalnyoh l'ekw1~:yt6w. Jest to 11ii0Wif'.ko, 

w~ęc chod~1 w nim o ob~•~ l~b raomaj suge3ti~ ob%azu, D po­

mysł i::sc;an1zaa1j_n.y. Nurt t3wogo sło'tła pt,sz.ed.l p:r~aoics dalej 

i niekc~i~o~nie musi byd na p1o%wszym płaci~; teatr pc~3j~ 

te toat~ 1ns,onir.ato.ra n:1.CS\OY z sobą. warto,c.i poetyokis i 

intelektualne, augEieti.a my ~11, pe•n, winję • ._ • 

Sko:r.io w w1~lcazc;.śo1 zoepo2.6w nte widll 1ałl(} się ja\cj,ojkol­

wiolt p~ia:,y :r~ży:, 0.rsko - 1nsoen1z1oy jnoj, k:c,ncepoJi 1 ktnm:,­

kaonJji. 11 c:1)raoowan1u linii dramatu.rgi.01~nej, to o6ż dopic.:ro 

mó~ia o tw6~o~yoh poazuk1wan1aoh, o 1nwenoj1 w doborze ,~~dk6w 
w;n:a~.;.t 

Minęły bom:powrotnio debro ozasy I i II Fasti.walu w Bi,ał.;łm­

stoku., Wizie dobro śoigalo siQ s lepszym.Ił T~:go rc.k:n ~copt,2..y 

~ rcg'.tł.y 11Jkazywał.y wy je\.tkowl\. niepo:radnoł 5: insot3n1r.;aoy jnfl, 

poprz~ataj~Q, na _recytowaniu /~~oaztą do~rym r c~ytcwan1u/ 
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kilkunastu tekstów. Najgo.rzej był.o z opraoowaniem, a raczej bra­
kiem opracowania, nieumie.jętnośoią zinsoen1rrnwan1a prozy. F.rag­
menty prozy zost.awaJ:J wtłoozone między wiersi4e w charakterze 

• nudnych opowiadań. 

Jeśli nawet zespoły nieźle sta.rtowały, te zazwyc~aj końozJło 
się na pierwszym zamyśle kcncepoyjnym. 
Stanęliśazy w niebezpiecznej sytuacji.: kolejne Festiwale wytwo­
rzyły już jakie, ... "l'eoept3", manie.ry, .mimo brak.u /oałe szozęście!/ 
def:1.nioji. Obecr.y_jednak· przegląd nie wniósł jakichś nowyoh środ• 
k6w wy.razu,-nie powielił nawet sta~yoh "wzorów", a miał wręoz 
oha.rakte.r .regresywny w stosunku do poprzednich .. konku.rs6w. 

Wartości .repertuarowe? I tych było niewiele. R6żno.rodnoś6 
temat1ki? Pozostawano w kręgu ma..rty.rologii. albo sięgano do tek­
st6w ubiegłtrfiecznyoh. WspóJ:ozesnoś6, o kt6rą ohodziło w tym Fe­
stiwalu pojawiała się sporadycznie 1 to bardzo nieśmiało. Zapo­
mniano w og6le, że nie powinno się og~anicza6 do wyboru poz3cj1, 
lee~ tworzyć pozycje i o tym, że teatr poezji jest odkrywaniem 
drama tu.rgii wierszy. 

Wśr6d tej posuchy najciekawszy był spektakl zespołu szkol­
nego ze Szczecina pt. nzaoza.rovrana do.rożka". D csta.rczył on urt­
czej zabawy. Natr;miast jeden z amb1tniejszyoh~prcgram6w, zatytu­
łowany 11Wyzwolenie 11 , zespcł:u. z Zako:par.ego, usiłująoy pobudzi6 do 
dyskusj~ dialogiem. postaw, zostaJ: przez jury pominięty; na jed­
!.1.ym z dals~ych miejsc znalazł. się .r6wn1eż najlepszY - ndaniem 
obserwatorów Festiwalu - program zespoł:u Uniwe~sytetu Warszawskie~ 
gc pt. "Lis",~kt6ry urzekał twórczym odczytaniem pełnych ba~nio­
wego, poetyckiego uroku ~ierszy J.Harasymowicza. Słusznie. te~ 
znalazl się na pierwszym miejscu ·2.-oso:bowy spektakl lubelski. za­
tyt.ułc.wan.y nRomeo 1 Julia" i na wj.r6żnienie zasłużył /notowany 
wyżc·j przez:. 3ą.d kc:c.kuxsow:; I kaszubski rrnsp6ł z wojew6dztwa ko- .. 
szalińskiego, który p.rzedstav,ił dwuję_zyczny program 11 Nasz9 strcn~''' 

11 Nie:pok.6j" zespołu ZDK z Gdyni został. p.rzy jęty bardzo kry­
tycznie. Duże zast.rzeżcnia·wzbudziła strona realizacyjna, ba.rdzo 
z~esztą odbiegająca od spektaklu. cgJ.ądanego r.a eliminacjach we.ie_;: 
w6,lzkich. P.rzepyoh środków akto:rskioh i i.nsoeuir:iao;y jtyoh, pat es 
i egzaltacja - to wła~riie to wszystko, czego nie należy stosowa6 
p.rzy interpretacji. wie:rszy R6żewioza /nic u11zgl(tdniono. życzenia 
samego au to:ra, któ.ry powiedział ••• "różne miny, ges ty, a nawet 
okrzyki nie są w stanie odmalowa6 cierpienia"/. W pr~edstawicniU 
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uderzało nadmierne nag:fomadP.acnie "techniki" /elaan, magnetofc·n, 
mik.ro,fon, efckti świetlne/. Wszystko to rcb:lło w.raź.onic oh;c1 
eiiatowania, maniery 1 z kolei cdebrał:o spektaklowi :prawdę· tea­
t.ral.ną. Tcat:r poezji '1in.ien cocho11arS sk.ró't, lapidar:nt~ś6, meta.:. 

fo~a, prostota, natu.ralnoś6: ca jago widzen~e składa się - naj­
pierw aktor, a dopie.ro pr.torr. drob:.i "k1citnp~r.eno~" - dźwięk:,świa­

tło, elementy dokc):'aQy jt.9 •. Rc.żyacc.r©m win:ia I·l:'fAyświe.oaó: dewiza 
H~ąb.rovc3k:iE:go "t1zywaó: takiuh. środków, jakie są kt1nieozne, a 
tie t,ych, co są :potrzebne" .. Ni0 wolno stoso•aó dwćoh ś.rodk:611 
nara:::i·. t El&mcn ty auiicwizualr:.e i vrir-ualne mus~ą 'ft3ajemnie. z 

sieb1c ·· wynik.ać w sp~s6b logionr.cy 1 za.razem a~tistyczr..,y. IM. 
Gl'Z'1Śozak/e 

Aktor pop.rze~, tekst mu.si vc3 tw orzyó klimat ncyśli. 1 wy ob:raźni; 
powinien byó: 11 tokst zaangażowaey. Należy pamięta& o tym, że 

t ;:?at.r po·ezj~ zaceyna się wtedy, gfiy człowie.k z ~złoltiekienr 

~~owałzi dialog o ozłowieku. 
D~b6r zeapoł6w na Featiwalu Koszalińskim. nie był_najszozę­

śliwszy. Dążą~ do pokazania ~rzek:roju środowisk - pokezano zespo­
ły prze.oiętne., zamiast. najlepszyoh. Zasad.a istotna ns elimina­
ajaoh niższ~oh szczebli.., ohyba niesłuszna na centralnym prtje; 
glą1.r;1f:. Po~a tim sukod.a, że na oen t.ralnyoh eliminacjach nie 

daje Bi~ pa%u. sł.6w oha:rakter;;styki. poszozeg6lnyoh \ zespoł6w, 
tipie~aj49 się_ na klasyfikacji wojew6dzk1ch jury. Ws~ak widz 

\ 
1naozej pa t.rzy n.a zeop6ł początkujący, a inne kry ter:ta przy-

' kłada do· zespołu zaawansowa:cego; ozt0go innego oo~ekuje od est.ra-
dy, czegc6 innego od teat~u poe~j1. 

W przyszłym roku, poza konkursem recytatorskim nie. będzie 
tego. typu festiwali. Miejm,y nadzieję, że odpoozynek wpłynie ko­
.rZYstnie na reżysox611. Obzy teatry poezji nie okazały się 11 
tylko modną, ~e:prezontacy jną fozimą, pseudo..:no1toozesną, nie po­

partą wartościam1 . 1ntelektualP~md., poetycką refleksją. 
Wypadałoby na koniec apelowa6 do instruktorów wojew.gdań­

skiego - na p~z.yszły~h festiwalaoh mile widziane będą i wisoko 
notowane tematy regionalne. 
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KUKIEŁKI W KO~CIERZYNIE 

---------------------------
•Czy to bajka, ozy nie b~jke 

?~śloie sobi.e,. jak: tam ohoeoie" ••• 

Przyćmione światła na sali, ciekawe d~ie.oi.ęae oo::;y wpa­

trzone. w miniaturową_ scen~. Jeszcze kilka ~~".-;ept6w nio.ciorpli­

woj widowni, kt6ra nie może doczeka6 się rozpoczęcia przod­
stawienia. Ale oto gasną ~wiatła, reflektor o~wiatla so=~kq 
1 już sł_yszymy głosy he.rold6w, kt6rzy ogłaszają, ze teat::i ku­

kie ł:kowy przy Liceum Pedagogicznym w Kc-ś oiel!'zynie. ma za.;~ .. ~ozy t 

pl'zedstawi6. sztukę Andersena 11 NowtJ szE\;_;y k.~~5:ta"( P!'~,y dźwię..: 
kach fanfar pod n osi.· się kur cy na i • • • Z::i:pe łni ę .. ~~;r:.~attnamy, 

że jesteŚffiJ' w szkolnej auli. Przenosimy si~ w krain~ ba~nitł 

Oto dwaj ohłopoy postanawiaj~wystryahną~ na dudka gl~piego 

kr6la. Przez scenę przewija się korowód kol~rowyoh prataJi. 

KrQl, królowa, ministrowie, dwór królewski, dwaj weseli oh1op­

oy, "co to· niejednemu już uszyli taakie b:ity" . Oto baletnice, 

ohcą9 zabawi6 k.róla /1 oczyw1ś:01e wid.ownię/ tań.ezą menueta. 

Na scenie ukazuje się zabawna posta6 łysego eleganta, niedo­

b.reg_o k~6la, kt6:ry najwięcej dba o str6.j, podnosząc tę 

sprawę do problemu państwowego. 
W długiej białej koszuli toczy się mała baryłka, zabawnie 

majtając nóżkami. - Kr61 jest nagi. - wo:a:a wid.ownia. U~mieoh 

na buziach powiększa· się. Już wszyscy śmieją się oi ucha do 

ucha, coraz głośniej i gło~niej. He, ha, h~.-~ 

Jestem go~ciem członków zespołu: kilkana~oie r6toflyoh 9 

uśmieohnię t;ych t.warzy /wiek 14, 1.5 lat/ i oczywitfoie: kier 0'1-

n1k zespołu, pełen młodzie~cz~go tempera~entu instruktor J6-
zef Pawe~ski, dodwiadczony pedagog 1 lalkarz . Po spektakl~ 

siadanzy "' krzesłach na widowni. Jesteś:my zażenowani. Sondu­

jemy się nawzajem. Oczy dziewcząt i ohłopo6w pytają "czy po­

dobało mu się". Ja za~ zastanawiam się jak przyjmą moje uwagi. 

Na l)ewno uprzejmie, ale "my marny swoją rację a ty swoją", 

ozyli 11 m6w do mnie jeszcze". 
Ale oto', do inst~uktora pod.chodzi dziewczynka - "Panie profe­

sorze - w imieniu zespołu pragnę podziękowa6 panu za trud 

włożony w przygotowanie widowiska•. Bukiet tulipanów. Mnie. 



- ')7· .. 

d~iękuj~, że przyjeohalem. ZaozynaID,3 %o~maw1aóe M6wię, te p~zed­

staw1e.n1o ba.rdzo m1 się podobało·, że p=r~c.id~ w~z;;y~tk:lm Jeatem 

t>Onia~owar13 klimatem baśni, jaki umiał stw1nr~6 ~c6pć?8 

Wiele„ .ri:'4eozy jednak: t.rzeba pop.rawich lal.ki nal~Q t:r~:,macS: 'fłY• 

tej, skoo::d.3no11a6: ich :ru.oh z wypowiadanym teloJ tcm, p'-1l~@av.al1-

zowa6: jenzcz:e .raz tekst, aby uaunf}6 błęd.J interp~t:jtaoyjne 1 

sytuacyjne~ 

Dużo jeszcze gawędz11.1~my. Rozmowa ta m;y~lę, ~bliżyla nas.Wy~ 

j eżd.~ałem szozęśliwy. Myślałem, że. takie zcspoł.y to dla widza 

jalctś cudowny dar. Tam, gdzie teatr zawodowy bywa "raz około 

Wielk1e:j Nooyn. półtorej godziny apęd~zonej na ba.śni(aiif.Ym ap®lc• 

taklu jest nawet dla widza dorosłego az;ylem, do kt6ziego nio· 

mają_ dostępu hałas, t.roski i zmartwieni~,. Miałem je$zoze moz­

noa6: ogląda.6 ton sam spektakl w tyd2;ień pótni~J „ Jakże bylem 

mile zaskoczony, zesp6ł pop~awił większo6Ó blęd6~, p~zedsta­

wienie płynęło wartko. Podkreślono ws~~ystkie mr.:iimenty hu.mor1-

styczne, przez oo przed8tawien1e stało s11 pyszną zabaw~ ~a­

r6•n~ dla widowni, jak i wykonawa6w.· 

Dobrze bawcie się, młodzi. kukiełkarze z Ko~oie~zyrcy. Życzymy 

1 Wam, 1 sobie jak: najwięoej takich~ zabaw. 

Ryszard FUrkhardt 

"Niobe• na szkolnej estradz1e 

~-~~---~----~---~----------~-~-
Niebogate 1 pozbawione jakiejkolwiek. tl'adyoji d~i.eje zespołu 

ż.ywa:go słowa w Technikum Ekonomicznym zasł.ugu,1,Je na uwagę ze 

wzgltdtt na systematyczną 1 wytrwałą p~a~.ę g.t1upy młodziezy z 

kleu,~1 I i klasy III, kt6iia w k.r6tkim stosunkowo oltrea:ie. cza­

su, bo· od II pół..rooza op~acowaJ:a 1 wyst'lp:tl:a z premie.rą poe­

matu Galozsńsld.ego "Niobe" w adaptacji .'.rezyse?'skiej mgr Piotra 

Gru3zk:1., opiekuna zespołu. To śmiałe s1~gnięcie do klaayc~ne.go 

Już d141~ utwortt po11ogł.o uozestnikom k62ka zapo~na6 si.ę z •~<&in„ 

st:ronnl.\ p~oblematyką_ samego poematu, było doskonałą szkolą 

dykcji i intel'pl'etaoji tekstu liter&old.ego, pogłębiło znajo­

motó mitu 1 kostiumu greckiego, oo wiąże się z ~akresem p~o~ 
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g:,amu nauczania jęeyka łacińskiego w LaazeJ szkole - typu /han­

dlu/ d~t:igi~towskit~go . Premie~a odb_yła s1.i do. 16 ozexwca l965r. 

w ~·w1,ttli,1? ~~zktlnej TE. Pcrpr~edr~iła ją iru:p.r;;.~a ·maso"a, tu~ń1e.t 

mitologicti~:;,, w którym walozyly o palmę pierwszr:Jństwa 2 równo~ 

ległe kla~y I-s~e. 
Ir.sr~rnI;.i~aoja ilustl"c-war.a była rnu:::j.Yką d~110~6w 1 f~agmenta­

m;J IX nyrefn;.11 B0ethcvena. Ponadto wyk:o.rzistano epidiaskcp, z 

k-t6rcgo .rzt.t~ar..o· na toianę ho.ryzontalnft p:r?.e!'ys nN1obe." n Nie­

bo.raaa, Kolr.rt)\11€: .reflckto.r3, podniosla muzyka i~ białe. chi tony 

greckie. 11 r„1ob1stok 11 były ciejako uzupełnieniem SJ;)e:ktaklu sta­

rat.D.ie 1,rr;:;3 gotowanego tak pod wzgl~iie:n. dJkc .. y jnym 1 in te.rp~e ta­
oy jnJ m, jak: i. akto~skj.m„ Inscenii~a :; Ja nN1c,l::;" oszczędna w .ru~ 

ohtt 1 geś,oie, ze s~rn~:rngóln3m fodk~eil€Jni~Jm: leiltu.ry sJ.:vwa mć~ 

wicnego· była utrzymana w duchu i ktnwBr..i:;Ji teatru pc,e~iji. Na 

p.re;m1.ar.t'ie ob&on.a 'była roza g:rt:.iern na~czy:;telsk.im i ~c,izicami 

·- ~łr:dzi~ż T.echnikum i szkół · ~gćlnr.; kształoąGy~r., gJ::6vmie n klas. 

I-szych i VIII-eh, mimo to na widowti pancvcała niepodzielna oi~ 

sza, a rnęsisto ckla3ki 1 szcze..!'e brawa świadozyi.y o tym, że 

pi~kno poezji, podane w pięknej fc~mic i odpowiednio zinte~­

preto~ang spotka się zawsze z serdec~nym przyjęciem słuchacz; 

i wid.ztw. Tx~:t/ba tu podkreślić: wiel~:ie i~.rozum1en1e 1 poparci~. 

dla togo :rtdt'.aju :pracy pczalekoyjnej ze st.re-ny Dyrekcji i s~ko-

ły. Zar61no dyrektor, 3.., Pyzik, jak 1 wiceiy.rektc:, Begu.an 

Borkowski, hcspitcwali ~aj~oia ~espołu~ im tet zespół ~awizię­

oza t,ok:aźną d.otaoję finansową_ z 'budżetu Komitetu Rodzicielskie­

go na ~aku:p mate.rialu na kostiumy, cśw1etle,n1e 1. wyposażenie 

ac.Hmy w f.iwiotlic.y, kt6rą w tym: roku szkolnym zbudo1tano syste­

m~nt ga:;pcd.arceym na :pustym strychu szkolnym. 

Z ro:zątkiem r~ku szkolnego 65/66 zespół nasz wznowi insceni­

~acJ~. 19 Niobe.• dla innyoh klaś Teóhnikum, wJstą:pi go~oinnie w 

l LJ„cin:un Ug6lnc,kszt. w Gdańaku; " II Lio~um we Wrzeszczu, " 

s~ktł&ch og6lnokszt. w Gdyni i w Tczewie. W perspektywie dal­

szej rraoy - "Zielnny Kabaret". 

Obserwator 
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KSIAŻKI ••• KSIAŻK.! ••• KSI.AŻKI ••• 

KULTURAINIE 9 PRZYJEMNlEa WĘSOŁO - poradnik pracy kulturalno­

o~wiatowej na wsi. Praoa zbio.ro11a pod red. Czesława Kał\ltnego. 

w-wa 1965.Zakład Wydawnictw CRS.s.26J 

Z2: 47i:,-

Na pracę zbiorową. tego· typu istniało odd.~wna wielkie; zapot.rze­

bowatie. Jest to poż3teozny przewodnik: uka~ujący bogactwo; ~6-

ż,nc1iiodnyoh fo:rm p.rac:y oświat:owo~rtystyczmej, form najczęściej 

wyr-.rć1:)~wany oh " praktyce i przez to szoz.eg6ln1e cennych. 

Obok: :fbszertych wskaz6wek, popartych. niejednokrotnie wykresami, 

plans~ami, 1lustraojam1. - redaktor ksią~ki wpadł na szczęśli~ 

wy pomysł U!3iUpełn1enia jej. obsze.r·eym; wyborem przepisów, uchwał 

1 d~kum..snt6w dotyoz.ą_cych. pracy kultu..malnt-r-światciwej. Niezna­

jomuić tych p.rzepislw jest ba.rdzrr: często· "piętą aohillesowll" 

wiel.u: działaczy, tak skcmponcwanJ pti.radnik wyohodzi więc na­

P~~a~iw istctnym potrzebom pracownik6w k.o. 

Vlydawniotwt·, dt)~eniają~ widc·cm::.ie ni:e tyłka wa~to~6 poszoze­

g..Slnyi:~:h a~tykuł6w, ale 1 wagę naz;wi_sk ich autorów /Czesław 

Kałużny, F'aliks Jakubowski, Aleksand.l.'a Na bor owska, Ewa S ta.r­

oz'3wska i ~·1nn./ • wyposażyło ksi.ążkę 11 ładną sza tę graficzną. 

PoZ3 cja ta obowiązkowo powinna się znaleź6 we wszystkich po~ 

rad.niech. inst.rukcJ jno-metodycznyoh, jako "podręoznik pierwszej 

pot?' !!ie by " I • ·· 

Ar,itor:i Olcha ŻYWE OGNIWA - w-wa 1965, rsw, s.252, , zł l.5. Nakł. 

5~000e Autor, zrany wsp6łorganizató± 1 redaktó~·wielu ózaso­

p:tsm i gazet dla wsi oraz redaktor· naczelny "Teatru_ Ludowego"' 

?-awarł w tej książce wspomnienia o lud~iaoh walczących o no­

wą, ~wiatłą w:Leś. Mię.dzy innymi przedstawił bardzo ciekawie. 

interesującą sylwetkę Jędrzeja Cierniaka, będącego tw6.roą 

i za~azem reformatorem teatru ludowego w Polsce. W książce 

~nalaziy r6wnież odbicie braz;ylijsk~e podr6że Oloh.Y, kt6r3 

na c,;bczyźnie zetknął się z działaczami polonijnymi. 

Anna Wys~naoka MAŁA MIŁQS41 Warszawa 1965, Iskry, s.191, zL. 

10. Nakł.. 2000. 

J;est te, książkowe wydanie po:pula.rnyoh "Listów Karolin3" ,czy­

li stałego felietonu t'j czasopisma "Kobieta i Życie". Ulotne 
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szkice obiczajowe ZJSka~ na tej formie, przekształcając się 

11 ciekawe studium dot3czą.ce kultur1 wsl'6~c1a. Pos~czeg6lne 

felietoni zgrupowane w kilka od~~bnych temat3oznie rczdziaa 
16w - dają. obraz p:rzemian, jakim uległa nasza obyczajowo~ó 

w oiągu bieżącego dwudziestoleoia. 
Lekka, dowoi~na forma ułatw~ przełknięcie niejednej gorzkiej 
uwagi pod ad~esem wsp6łozesnej młodzieżi, czy nowoczesnego 
~ł.żeńs twa •. Książka zawie:ra wiele cennego materiału do p.rze­
myśleń. Może· stanow16; doskonaey :punkt 113 jściowy do "świato­

poglądow~ch" dyskusji w klubie ozy świetlicy. 

Helena Dunin6wna KOBIETO, FUCHU MARNY ••• - Wyd.Ł6dzk1e 1965, 

s.225, zł 14, Nakł •. a.ooo. 
CieKśWe szkice; przedstawiające sylwetki działaczek z ubiegłe­
go stulecia, które walc~l.;y o wyzwolenie spo2eozne kobiety. 
Obok :postaci znaeyoh., ja" Kle men tyna Tańska, czy Na.rc3~ Zmi­
chow ska, autorka ukazuje sl}ołeoznioe dzi~ zapomniane !. ·.,.ydo­

bywa z m.r oku niepamięci ich zasługi. Warto zapamiętać tytuł 

tej książki 1. wykorzysta6, ją, organizując. akademię czy wie­

czornicę z okazji Dnia Kobiet. 

Maksym Rylski POEZJE - Warszawa 1965, PD/, s.2J2 1 zł 20. 
- . Nakład 5.ooo.-

Nowy tomik efettownej "celofanowej biblioteki poetyckiej" 
ukazuje się dokładnie w rocznicę śmierci wielkiego przyja­
ciela Polski, znanego poety i tłumacza, któ'ry m.in~ , przy­

swoił literaturze ukraińskiej "Pana Tadeusza". 

Maksym Rylski, przez. ojca złączony więzami krwi z Polską -
odwied~~ ją niejednok.rotoie 1. odbicie tych. kontakt6w znaj­
dujemy w jego wierszach. Bardzo komunikat3wne 1 ładne ~ier­
sze citanowią wartościowy repertuar dla wszelakiego rodzaju 
konku.rsów recytatorskich. 

==========-====== 
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W.rzesie.ń - miesiąoem.Warszawy 

-----------------------------
Zgaduj-zgadula o warszawskich teatrach 

====;-----------=-=--c----=======~~~~=== 
l2 st;J,cznia 1578 r. w starym dworze ujazdowskim w Warszawie 

odbyło s1~ prtyjęcie weselne podkanolarzegc kcrtnneg~ Jana 

Zamojskiego 1 K.rystyn3 Radz1w1lł6wny. Wo wsianiał.ej fe~cio 

b.rał ~ównież udział król Stefan Batory ·z małżonką 1 wielu dy­

gni.ta~zy· królewskich. Przed d os tt>.jnJ mi. go~ćmi wys tawio,nc "Od­

prawę posłów greckioh"' ·Jana Kochanowskiego. Od tzj ch11il:l:mi• 

nęlo :p:ttawic 400 lat ..... l'owstało 1 zniknęłt} wiole we..rsza11skit]h 

teat.rów. Dzi~ ... mam.y w .. stolioy .10 teat!'.'611 dramat.yozn,ych, 2 saty.:. 

ryczne, ),: lalkowe: dla. dzieci,. operę, operetkę 1 kilka s~_en 

f1l1alrcyóh. W1dz6w teatralnych ma Warszawa ponad 2 milicxzy 
rocznie._ , . 

Prz.ypcmn1jm.y sobie dawne 1 wsp6łozesne teatry Warszawy. 

1. Kiedy pcwstal Teatr Narodowy? 

2. Drewniany teat~, spłonął w r.1939? 

J. Kc1go nazywatl\Y ojcem teatru polstcieg;o? 

4. Vl 1913 x •. odbyło się " nim pier1tszo przedstawienie -

premiera "I.ryd10-na"' Krasińskie.go •. 

.5. W jakim teatrzo występowali.: Ordonówna, Pogo:rzclska, 

Tum i Jar os.sJ·? 

6. Z jego ·naz111sk1om wią~e siez teat.r "At;eneum"? 

7. W r.1963 ~bohcdził J5 lecia, najlepiej znają go 
dzieci?. 

8. Fr zez salę kinowt\. "Syreny" i fabrykę Szpotańskiego 

zavręd.rowa&: r.a ulicę Zamojskieg_o-1 r·2.0? 

9. Pierwszym warszawskim teatrem, kt0.ry uruchomiono po 

wojnic na lewym br7...cgu Wisły był ••••• ? 

10 •. Jaki. p.reybytok teatralrzy znajduje si~ p::47 n18Puławskiej? 

----======-----.---
/Stefan So:snowski "500 ZAGADEK o 

WARSZAWIE"" Wiedza Powsze:chna 1965/ 
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CIEKAWCSTXI Z RÓŻNYCH_ SZUFLADEK 
____ .....,._. ___ ,..._..::- ... ._._ _______ .,_.__,..,... ___ ;a.a 

W czasie oku:paoji., w latach 191+2-'+J, działał w Warszawie Tajny 

Inseytut. Mo.rski. Było to dwuletńie ·studium utworzone z inic:ja­

tywy dwóch ś.rodow1sk: grona p:rofe10.r6w Uniwersytetu Poznańskie­

go, :przeb3wających." stolicy j. g.rcna s:pecjalist:ów mc-rsld.oh, 

kt6rzy uszedłszy z Wybrzeża, stanęli do pracy konspiracyjnej 
w dziedzinie gospoda~ki morskiej. 
Po odz3skaniu niep·odległoś:oi T.I.M\)· znalazł swoje przedłużenie 

' 
jako V/'3ższa Szkoła Handlu Mo.rskiego " Gdyni, p.rzekształoona 

p6iniej w Wyiszą Szkołę Ekonomiczną w Sopocie@ 

X X 
X 

Popularna pisarka, Ewa Szelbu.rg-Za.rembina .rzuciła apel ff pra­
sie, a~eby uczoi6: męczeństwo 1 bohaterstwo dzieci i młodziaśy 

· warszawskiej: w czasie okupacji. Na poczet. zaprojektowanego 
funduszu złożyła sama swoją. nagrodę, ot.rzymaną za twórczo~6, 

dla dzieci, w wysoko~ci 10~000.- zł. 

Apel ten w;wołał tywe echo w~r6d społeoze~stwa. Jako pierwsi 

zgłosił~ sw6j akces do tej akoj~ haroe~ze. Ukazał się również. 

komunikat,, że. J6zef Karbowski zbie:ca wszelkie materiałJ doty­

o~ąoe dzialalno~ci dtieoi i młodzieży w czasie wojny, pragnie 

bowiem opublikowa6 do kumen ta.r:ne dzie ł:o p. t. nnz1eo1. Warsa i 

Sawy 11 • 

X X 

X 

Sła~n~ 1 osławieni zarazem "Beatlesi", czyli czterech młodych 

~piewak6w angielskich, prz3noszą Anglii większe d~chody w de• 

wizRch, niż jakiekolwiek przedsiębiorstwo przeazysłowe. Sama 

produkcja drobiazg6w galanteryjnych i ub:.cań, na jakie naśla­

dowani tłumnie przez młodzież beatlesi stworzyli modę - spra­

wiła, że cbl'ót tego nowopowstałego przemysłu ocenia się na 

200 milionów dolar6~. Ponadto wielkie sumy dewiz wpłynęł.Y do 

śkarbu .Angl:ti za p::odukoję płyt z nag.raniami Beatlesów, za 

ich. film i występy zagraniozne. 
W uznaniu tyoh zasług odznaczono 4 młod.ych śpiewaków srebrnym 

k.rzyżem, ufundowanym w r. 1917 p.rżez kr6la Jerzego tak zwanym 

M.B.E. /Mem•er of the Orden of the British·Empire/. 
X X 

X 
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W c·g6lnol)olskim. konkursie czytelniczym. •o z2:oty 1. s.:reb:rny kłos• 
najwięcej głos6w, bo· 49.288, zdob3ła pow1e~6 Jerzego· Andrze­
jewald..ego "Pop16ł 1 diameńt•, na dalszyoh miejsoaoh uplasowa­
ły si~ książki "Pam1ątk8 z oeluloz~"· Newerle.go, "Gwiazda za­
ranna• Dąbrowskiej, •wrzesień" Putramenta, •Agnieszka, o6rka 
Ko:lumba• Macha, "F~ontowe drog_1-" Kotowicza 1 ":Pokolenie" Cze­
SZiki. 

X X 

X 

Zasłużony dla polskiej ku1tu~y Państwowy Inst3tttt Wydawniczy 
wprowadził na r3nek księgarski 19 r6żnyoh serii, jak np. "Bi­
blioteka arcydzieł literatury", "Biblioteka Jednorożca•, "Bi­
blioteka poetów" /tak zwana celofanowa/, "Ludzie żywi", "Żyoie 
codzienne•, czy bardzo popularna 1 poszukiwana seria ~oeramow• 
ska• e 

W związku z 200-leoiem teatr~ PIW wyda po raz pierwszy w Pol­
soe •Mimik~ źasłużonego ojoa teatzu, WoJoieoha Bogusławskiego. 
Umcżl1wi to wydawnictwo znalezienie kopii rękopisu. 

X X 

X 

Otwazoio. Teat~u Wielkiego w Waz:sza11ie, planowane poc~ątkowa, na 
d~ień ·1s w~ze~nia, nastąpi 20 listo~ada b.r. czyli • \200~leo1e . 
soeny na%odo11ej. Vl tym aaazym czasie swoje dwudziestoleoie oboho-
dZJiĆ bę_dą taat?'y Ziem Zachodnich 1 P6J:noonyoh. 
Dla ucsmzenia tyoh :r.ooznio Min is ters tw c Łi\oznotio1 wyda serię 
snaozk6w po~więoanyoh. 111'bitnym osobiatciłioiom w h1at:or11 teatru. 

X X 

X 

Finlandia to nie tylko kraina jezior, ale r6wn1ei k.raj teatr6w. 
W ey 11 .'.!lbałYm _ J>&ńs tewku., lio~ąoym 4, .5 miliona ludno,foi - działa 
1 oiesz3 się wielkim powodzen1em"l5 teatrów zawodowyo~ ~ 20 · 
tJsię,cy zespoł6w amatorskich.. Teatr traktowany jest: tam jako 
naJmiloza rozrywka 1 jako gał~ sztuki, szczególnie. ooniona 
dla jej walor6w wyohowawozyoh. 
Dla po~6wnania warto przypomnieó, że Polska ma 76 teatrów. 

:s :z • ::s a • • • 
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NAJBLIŻSZE ROCZNICE LITERACKIE 

7 .xr. - 55 rocznica śmierci LWA TOIST·OJA /1828-1910/, sław­

nego pisarza .rosyjskiego, nazywanegó .p.rzez; Lenina. 

"zwierciadłem .rewolucji" /powieś:01: "Anna Karenina", 

"Wojna i pokój", "Zmartwyohwstaniett; dramaty "Potęga 

ciemnotJ", "Ź3wy trup", "Płody edukacji" i inn./. 

PATRZ; Lew Tołstoj unzieoiństwo, Lata chłopięco, Mło­

d oś:ć:n PIVI 19.56, tłum;Paweł Hertz. ~ T.rylogi~ autobiogra­

ficzna. 

Karst Roman np1sa!'ze. i ksążki" K.rak6vt 195J. S~kice 
/s.J-4-~6/ 

Tołstoj Ilia "Wspomnienia o moim ojcu" PIJ{ 1962 

Goldemrnise.r Aleksander "Tołstoj wś.r6d bliskich" 
Prłl 1961 

Semczuk: Antoni "Lew Tołstoj" Wiedza Powazechna 196) 
. /Se.ria up.rofile/ , , . 

Grzego.rozyk Piotr "Lew Tołstoj w Polsce" PrN 1964 

/Zarys bibliog.raficzno-11 ter ac ki/ 

Władysław Buohner 

TREN. NA SMIERC TOŁSTOJA 

.... ---------------~-~~-~--
Po długich z życiem· zapasaoh i boju 
zmarł tw6rca wielkich dzieł, godnych uznania: 

"Anny Kareniny•, "Wojny i pokoju", 

W.reszcie pełnego· gł.~bi "Zmartwychwstan1a'i 

Te jEgo dzieła na zgniłym Zaohodz:ie 

Pomnik mu wszędzi.e wystawiłJ' trwa cy, 
Ale nie· one we własnym narodzie: 

Są m~ tytułem rozgłosu i chwałJ'. 

Tam on zabłJ7snął, jako bogoburoa, 

Co u.rzędollych mniemań nie podzielał 

I jako doktryn anarchicznych tw6rca, 
Których jednakż.e sam w życie nie wcielał. 
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Ten h~abia • ła~oiaoh, pług ciągnący polem, 
Co wszedł w staro6oi. zn6w • okres dzieoiństwa 
Narodu swego prawym był symbolem, 

Zl~pkie~ k~ltury, oraz ba%b&%zyństw•~ 

Wielki duoru, w geniusz obda%zon bo·gato, 

Woią~ szukał Boga na ziemi 1 %aju, 

lecz oho6 trzydzie~oi lat st%ac12 na to, 
Nie dziw, że nie. m6gl znalet6 go• swym la'aju 

/Tygodnik satyzyczD1 •MUCHA• 1910 N~ 48/ 

przedruk: •Tw6rozo~d• 1961 1 N~ ii• 

Leopold. Staff 

TOŁSTOJ _____ '!'9 _______ łm!'_ 

Tołstoj uoiekl od smutku, 
Miał wszystko, więo nie miał nio. 

Idę rado~nie w skwarze d~6g, 
Wła,oioiel swego cienia. 

2~,XI.- 110 roozn~oa ~mieroi Adama MICKIEWICZA /1798-1855/, 
\ 

największego polskiego poety, tw6roy "Pana ~adeuś~a•, 
"Dziad6w•, •Ballad 1 romans61", •Kon%ada Wallen~oda• 

. \ 
1 inn. 

~AT~: Jastrun Mieozysla• •MICKIEWICZ" PIW 1949 

Pruszyński . Kaawezy •Opowie~d o Miokiewiozu• PD/ 1956 

tw1~e~ska Alina "ADAM" Pax 195, 

Ważyk Adam "M:lokiewioz i wezayfikaoja narodowa" 

•·ADAM MICKIEWICZ w POEZJI POLSKIEJ 1 OBCEJ" /anto·lo­

g;ta opz. Jerzy Sta~nawaki/ Ossolineum 1961 

'STROFY o POETACH" /antologia opr.Eugenia Koohano•ska/ 
WDTL 1960 
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Franciszek Sędziaki. 

MISTRZOWI JADAMOWI 

Witej nóm, Mist.rzu, cos z polsoigo słowa 
Wekrzesoł ~ew~ 1 barwne obraza, 
Ciej w :pętaoh legła ju· I'OISK~.:0kr6lcwo 

w :pie śni 's j:~ s tvr o.rzy ł, " ide ji, bez· s kaze ••• 

Pieśń twa zbłądzeła i pod nasze strzeche 
I rozbudzała ufnóś6 1 n8dzeję 

W uoysku pruscim, używc~ą uoechę 1 
Ze sę odmienią także nasze dzeje. 

ITGduńsk:, miast.o nasze, będze znowu nasze" -t 

Proroctwo Twoje, co też sę spr&lldzeło, ~ 

W kaszubsc1j chace skreło sę i poddasze 
I tu nodzeji szatą sę okl'eło. 

Boc C.-duńsk beł ciedes kaszubską stolicą, 

Nim cuazy ~derle sę k.rzeżaoką zdradą, 

I jak: panowoł tu nad okÓlioą 

W r6c;; ł do P·olsci z kaszubJską gromadą,. 

Two·je ballada, jak. i "Dżade" Two,je 

To godek nasżech kaszubsoióh zbli~i.ęta, 
" .. , . , ~ 

Choco przebrone w perznę jinne stroje -
DlS óaszióh bajek o~YwczB zaohijta. 

= = = = = = - - - - -· - - ..... - -
5.XII. - 40 .rocznica śmierci V/ładysłavrn Reymonta /1867-1925/, 

po\,ie:śoiopisarza /"Chłopi", "Ziemia obiecana", "Rok 
1794"/ 1 nowelisty / 11Spotkanie", "Burza", 11 Bunt.", 
"Krosnowa i ś.wiat" 1 inn./, odznaczonego w roku. 192.4 

na~odą Nobla. ., · · 

PATRZ·: Bud.recki Lech "Vllad.Jsław Reymont." Czytelnik 195:3 

Goliński Leszek "Syn ziemi" ISW 1954-

28.XII. - 40 rocznica śmierci i 70-ta ~ocznioa urodzin SERGIU­
SZA JESIENDfA, rosyjskiego, poecy lirycznego, auto.ra 
głośnego poematu 1rPugaczovt", mistrz:0V1sko przeło·żonego 
na jęeyk polski przez Władysława Broniewskiego. 
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PATRZ: Se.rgius~ Jesienin "P<1EZJE•· PIW 196.0 - wstflp Z,.Fe­

deckiego 1 no sobie9 Jesienina. 

Aleksander ~aro~ 

NA SMIER~ JESIENINA 

---------------~-----
To·, jednak: jest tr oohę dziwaczne 

Jakże nie dz1Jli6 się, ż9 na sufi.cie. 

Na zwyozajnym sznurku od walizki 

Skońozyłe~ swe rozwiązłe tycie. 
-
To jest jednak, wybaoz, ale głupie. 

!: bezmiernie przsk:re., przy jaoiel.u, 

ie tw o'j ego, Jesienin, zdj~.11. t~\41?8 

Ipod sufitu w Angielskim Hotelu. 

Wybaczyl1Śl!l3 wszystkie pijaństwa, 

.,,~ dzwcn se.rea w twoich wierszach. ~pie11a2:., 

Lecz takie.go złego chuligaństwa 

N:lkt po t o~ie-, nik.t , się nie spodziewał. 

Widać, była to pomyłka losu. 

Nic nap.raw16 tego nie 2'4 o:ła, niestety. 

Qi)łakują ciebie przyjaciele, 

Płaczą sk.rzypoe i :płaczą kc,biei;J. 

~wie.c e gwiazd 1 księżyc pyszną wstę&Ą_ 

Za kwi t1:y ncc;y t .ej na nie'boskłonie, 

I przed twą talentu pot~gą 

~wiat się oały zdawał giąć " ukłonie. 

Na co to się tera~ wszystko przyda? 

~y6: weselej jednak b~ło, bracie! 

Oto z b6lem musimy kry6 razem 

Uraz~: 

Do Ciebia 1 do twych ~~zyjao16ł. 

I jest kto·a, kt06 najbardziej dotknięty 

I na oie.bie, poeto, obrażorcy, 

Że do knajp, gdzie tw6j ~wiat był zamknięty, 

ttniosłe~ czar rodzinnej strony. 
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Dla wsi nte,wej ariiy nowej fabryki 

T.y już tid d.awna ży6 pr~es tal:e~t. 

I tęs~nit, tąsknią tony ~armon1k1. 
Do; s26w, 

Kt6~ych nie. napisałeś. 

tłum. An toni S?onimski 

:: = = : = :: :g = 
ROK KULTURALNY ROK KULTURALNY BOK KULTURALNY ROK KULTURAUf. 

) ::: ---· --_.;.. __ = __ .,;.. _ ......... --... ...... :....._..~ .... -z~-:.:::- .a. - ---- :z:-'-- ~.a :k'"'""" a :i -!ti:::a - - =~ :.,.:b - !::. ~-...:.. :z ais,=~' 
..J... . .. .. - .. --- -- ... -- .. .. . · .. - ·- ·- ..... ..... .. . ·- ·- . 

popularno-nauko•e 
i popular~e??? Cny te se.rie 

BIBLIOTEKA PROBLEMÓ7 /Państw. Wydawnictwo Naukowe/ - książki 

popularno-naukowe że wszystkich. dziedzin wiedzy. 

Oł!EllA /Państw.Wydawnictwo Naukowe/ - sc.?ia informacyjno-nauko­

wa z .różnych dziedzin dla wy.robionych czytelnik6w. 

NBL.TOTE,XA Niezapc.rr.:tnajki /Isk'!!y/ - zbeletryzowane opowieści 

o w3bit1~ch fOstaoiaoh i ~ydarze~ialh z histerii Polski, a 
m, łaszcza hist c;:rii :polskiego .ruchu .r c,botniozego. 

MINIATfJRY MORSKIE AVydawniotwc Mc.rrskie/ ~ 1/ Epizod.J z II woj• 

n;; światLwej ~a morzu, 2/ Pod korsarską banderą, J/ Epizod.Jr z 

dziej.ćw l;eglugi. 4/ D~iviy morza~ 
. . . 

SENSACJE XX: WIEKU /M„O.S,./ - popula.rne b.roszu.rki :pcświęoo-ne 

wydarzenic:n II Wojr:y świa tu1ej. 

BIBLIOTEKA WIEirJ tPchn:tcz,nA.1. IM.o.N.I czyli t„z~. se.ria So11Y 

..:.·:praoe. D ł1isto.:r·ii wynala~ków lub o bud.owie ciekawych u.rządz(lń 

1 ich działaniu. 

~CHNIKA DLA WSZYSTKICH /wyd.Naukm,o-Teohniozne/ Seria obrazu­

jąca znaczenie techniki w życiu wsp6łozesnego człowieka. 

DZ!E;_~ DOBR.Y XX WIEKU /Wyd.Harcerskie/ - popularne omówienie 

p~tblemów współczesnego świata. 

BIBLIOTEKA POLONISTYKI. /p .z .VI .s./ - portrety wybi tnyoh pisarzJ', 

przede wszystkim polskich, pokaza~n poprzez. fragmenty pam1ąni­

k6w, listy, 1 opinie recen~entów wsp6łczesnych 1 potomnJoh. 
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LUDZIE ŻYWI /PrN/ - popula~ne biografie. sławnyoh ludzi. 

:EROFTT& /Wiedza Powsze.oh.na - szkice. mono,graficzne o wybit.nyoh. 

tw6rc~ach polskich i obcych, dawnych 1 współozesrzych„ 

BIBLIOTEKA ANALIZ LITERACKICH, /Państw. Zakłady Wydawnictw 

Szkolr~ch/ ~ zwię~łe· omówienia twórczości luh poszozeg61D.Joh 

wainyoh d~ieł pisarzy polskich. · 

BIBLIOTEKA PRZYG,D i P(])RÓŻY AViedza Powszechna/ - ser1.a dzieli 

się na 4 cykle: 1/ z dziejów od.kry6 geograficznych /pamiętniki 

:pod:r6żników i opracowania wypl'a11 odlo:3woz;yoh/ 2/ Polaoy na sze­

rckim św ie.cie, 3/ w szc.roki świat.:, 4/ W k:rę,gu r.6ży wiat.r6w 

/wspomnienia te8larzy, badania głęb~n morskioh/e 

= = = = ::.;:. = = ;.; 

/Informat,or Bibliotekarza 
1 Księgar~a. na rek 1965/ 

ODPOWIEDZI WARSZAWSKIEJ ZGADUJ /Z.GADULI 

---------------==========~============== 

1 ~ Poprzednik obeonego Teat.ru. Na.rodowego powr1teł " XVIlI w. 

Pie:r.wsze p.rzedstawienie odb3ło się 19 list.opadł~ 176.5 :ri}' " 

sali Or,;e.ralni Wal.'szawskiej przJ ul. K:r6lewskiej. Była to 

komedia 11 Nat.ręoi" :p~6ra ~ózefa BieJ.a,skieg~ •• e •••••• 

2.. T~at:r Letni do \'łJbuchu wÓjny m:i.~śo:U: się na te.renie O~odu 

Sankiego w starym drc~nianym budynku, który spłonął we 

w~ześniu 1939 ~. 

). Wcjc;iech BogusLa11ski /17 57.~1829/ to sła11ny wa:rszavte.k1 ak:to:r 

1 wybitny komediopisarz. ·Był"ón załotycielem pierws~aj w 

Polsce szkoł,y dramatyozncj i wieloletnim dy~ektorem teatrów. 

4. P1cl:'11s~e p~zedstawienie. w Teatrze Polskim odbył.o si~ 29 f1 t3-

cu.nia 19l.1 r. Była to 11.romiera "Iryd:1.c.na". W :r:. 1963 Tea t.:i 

Polski obóhndził zasłuż~~Y jubileus~ 50 lecia. 

5. Vl podziemiaoh t.zw. "Galo:r.ii Luks8mbu:rga /oszklor.e podw6rze 

przy ul~ Sonato~skiej 29/ załotono 11 1919 r- teatr rewiowy 

11 Qui-p~o-quołł'. Występowali. tu Hanka Ordonówna, Zula I'ogo-
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.rzolska, Mira Zimińska, Kcnrad Tom, Ka31rm.erz Krukowski, 
AdoJ.f Dymsza ~- F:-:1yderyk Ja.:oss;y,. Teat.r 1 stnia2: do l'el9Jl. 

. . . . 
6. Sławny aktc~ wars~awski Stsfa~ Ja~aoz· /1833-1945/ b3ł tw6r.-

cą i wielt:' letnim dyrcktc:t1em tGa~rJ. 91.Ateneum.18 , kt6.r·y powstaJ: 
~a Pcw:tś:ll! w 1929 r~ Była te· j ~dna u :pie.r1łsz3ch w Polsce 

soer.. w dzielnicy -!'obotnic:3-a j, a zaxazmn ozcJ:owi teatr, wy­

stawiająoy postępcwe sztt.:k:t wsp6J:czesnc. dla :r.asowegc 11łid.za. 

Teatr spJ:n:.ął w czasie wcj!\Y, odbu·ic,11anr'- gc 11 r.1951. Oheone 

"Ater.eum~ nawią~uja do trad,y oji Ja~ao~a. 
' . 

7. W :-:-.196) · r.bohcd~ił J.5-le cie pcpula~ny vtśr6d warszawskich 

dzieci ~Patstwcwy Teśf~ Lalki 1 Aktt~a ~Baj". Powstał on 
jak-c nieduż_y teat!' kuki~łkcwy na kolcr..i:L żoliborskiej WSM„ 

TJ:!.ko w tkresie pcwoje.nnym "Baj" dał 6000 p:rzedstawief:·; ·; '. 

które oglądało c1 kt1ło 1.200 tysięcy wid~6w. 
,, . 

. 8. Pie.rwszy rn tea t:rcm 11ar~~a,rnkirf tt.l' uchcmic:I:ym po "Y zw ole ni u 

Pxag_i 'był teat.:r m.st.Warszawy /tbecr..ie Teatr Powszechny/. 

Pie.rwszc p.rzed.stawicnie odbyło się 19 :paźd3ie.rnika 1944- -r. 
/imprena kt~certowa/, pie.rwszą sztuk; teatralną wystawiono 
w listopadzie 1944 r. Był to utw6r Józefa Korzeniowskiego 

"Majster 1 czeladnik".· 

9 •. Pierwszym teatrem uruchomionJ7m po wojnie w lewobrzeżnej 
Warszawie był teatr "Macy". M1eś,c1.ł si~ w dawnym kinoteatrze 
•Mig,:rn" :p.rzy ulłlMarszałkc,wskiej 81a. Pierwszą sztuką graną 
w teat.:r!:jc Małym były 11~1\!bJ panieńskie" Aleksand.ra Fredr3 

/p~r:mif:ra „ 19 maja 1945/. 

10. Pc?ula~na Państwcwa Ope~etka w Warszawie mieśoi się przy 
ul.-P~ławskiej N~ 39. Utwc~em premiercwym było "Wesele 
F·iga~a" Beaumarohaia /24.X.1947' r.l. Kilka lat p6~n1ej 16 

lutege . 1954. r. wystawicńc ·pierwszą c:pe.retkę "Domek trzech 

d~iewo~ą~•·s~uberta. 

LITERATURA 

Wi t~la.. Filler: Rer.dez-vous z warszawską operetk& PD/ 1961 s.J 55 

Witc-ld Fill.o~: Mel:pt,mena 1 piwo PD'T 1960, s.J05 
. ~ 

Kazim:1.e~~ ~ukollski: Moja Warszawka Filmowa Agencja W;ydawni-
cr.a 1957, s. 12.4-
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J6zof Szozublew ski: Wielki 1 smut~ tea U wa:rszawsls,t 1868-1880 

Ji!W l9E>J, s. 1 

Stanisława Mrozińska: Teat~ wśród zuin Warszawy, Cv.ytelnik 1958 
. s.25, •.. 

~ . . 

Praca zbiorowa: T~at~ Narodpwy w Wa~szawie, 50 premier 

Wydawnictwa Artystyczne i. Filmowe;·l962 1 s.94 

- - - - -- .. -
/Powyższe odpowiedzi 1 490 innych znajdziesz w interesującej 

książoe Stefana Sosnowskiego ".500 zagade.k: o Warszawie" • Wie­

dza Polftszechna 1965, Ss 223, zł.-15, Nakład Jo.ooo./ 

... .. - - - - - -
~WIATA W LICZBACH 

~------=====-=====-= 
W Polsce przedwrześniowej co 6srrzy mieszkaniec miasta w ~ieku 

powyzej 10 lat był analfabetą, na wsi zaś na sie.dm1u m1eszkań­

cćw wypadał.o n.wóch analfabetów. Co dziesiąte dziecko nie mia­

ło !"":aJH)Wnirinego: miejsca w S?-kole, na wsi ~aś tylko co ozwar ta 

dz;!e tt k'D mogło uczęs?iczać do pełnej siedmioklasowej szkoły po-

wa~e~hnej. • 

Ob.e~mie manzy dwukiio:tnie wyżs:c;ą liczbę naunzycieli, niż przed 

wnjtią, o 63 % wi~oej izb lekGJjny~h, dwukrot;nie wię~sr?ią liczbę 

uc~,=i16w w 'śzkołaoh siedmicklasowyoh, czterokrotnie wi~ksza 

li(;r:;ba dzieci końozy ~i6dmą klasę, riaś wr;.rost: liczby uozni6w 

w pionie bezpłatneg~ szkolnictwa zawodowego jest pięoio 1 p6ł­

la'ctny. 

Manzy trzy .razy wyższy nakład książek niż pxzed wojną. Liczba 

bibliotek publicznych wzrosła w roku 1962 przeszło ośmiotuot­

nj_e w pox6"nan1u z rokiem 194-7, osiągająó liczbę 7605 z 

J5.ooo.ooo książek /wzrost eżternastokrotny/. 

Liczba kin wynosiła w 1962 roku J391 - czte~y razy więoej,niż 

" ~cku 19.38.- w tym samym"l962. ~oku 180.000„000 widz6w oglądało 

w Polsce filmy w salach k:inówych. Liózba radioabonentów wzrosła 

• -tym czasie siedmiokrotnie. Doszła ona do 6.000.000 w pooząt.kao 

:roku 196.3. 
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W :rciku.1957 było 2.2..000 abonent611 .telewizJi, w 1962 ju.ż 9.59.000, 
w poa:zątkaoh ~aś, 196) r~ ich liczba p.rzek:roozy2a 1~100.000. 

- ... ~ ·~· - !' .. .. ~ 

Liozba stałych ld.n wiejskioh w3n·osiła w .r~k:u 1949 „ 78 ~ w 
1961 • 204.2, liczba radi(}tO;(J.b1~rnik6w na wsi wzrós1a w tym 

czasie ż )21.000 do 2~02.a.000. W r~ku 1959 na ter€~aoh wiej­
skich by łó · 2.2. OOO telewiZiterów 9 11 I k:wa.r tale 1962 - 105. ooo. 
W roku· .. 1961 ria 1000 klu:.b6w kultULraln1ch w Polsce·· l00-l1.?'et~c­
walo na wsi. Według bad.ań z .roku 1960 - 4" p:rasy czytanej 
przs~ wieś - to t,ygodnild ilustrcwe.11c. 

Jerzy Kossak. •ldeclcgia 1 wizje kultury• 
Wazszawa 196 .5i wyd .zw iązk:owe. CRZZ: 

/stz. Ol/ 

WYCINKI PRASOWE - ważne 1 potyteoane 
==~===-==~===;================;======= 

KAMENA Nr ll•l4 - Stefan Atlas •SKORO ZABRAKLO WIDONNI~.,~," 

Auto·r snuje krytJozne l'ozważania na marginesie koszalińskiego 
festiwalu teatr6w ~poezj~• 

• ••• a·1gan tomania, hurraakoy jnoś6, imprezowe fasady - nie­
pcko·jąoe .. te t>bja11y pow.raoają ostatnie raz po .raz w naszym 
życiu kulturalnym. Stworzyli. ludzie wielkiego talentu teatl'y 
pcezJ~ - a n~ pcka~a6, te to ruoh masowy. A ten wła~nie.ruch 
nie może byó, 1 nigdy nie będzie fi.jawisldem masowym" Z samej 
swej natury musi to byó ruah elitarrcy. Powstaną bowiem teatry 
pce~ji. tylko tam, gdzie istnieje. cdpowiednie środowisk:o, gdzie 
zbierze si~ - k.rą8 ludzi poezj~ żywo zainteresowanych, gdzie się 
:poezję .czyta, dyskutuje, gdzie spotyka się .. z poetami, gdzie . .._/ 
śledzi się życie .. teatralne, omawia nowe teatralne form.y - sło­

wem tam, gdzie panuje wysoka temperatura aktywności kultQral­
nej. Trzeba tę atmosfe.rę wpierw stwo.r~yó 11 możliwie najszer­
szym zakresie, budowa~ ją moz~lnie, leoz nie rnydli6 oczu oy­
frami zespoJ:6w . Słabym zespcł'..om wirządzono k.r~ywd~. Mimo woli 
uświadomiono im ich ubóstwo,. To zraża. Teatry poezji : będą się 
Iczw1jacy, ale niechaj występują, pr~ed p:rawizillą publiof,'.nc~oitl, 
a je6li już przeglądJ, to chyba ł;Jlko z jakiejś poetyckiej 
okazji, bez zielonych stcł6w jury, ale z prawd~iwą widownią"•••• 
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ODGŁOSY Nr 29 - Jacek Sumaold. •POI,;;l!r.IK.A KULTURALNA NA CO DZIE~.!,. 

W disku~j1 na ten temat, przepro•adzonej w ś~odowisku łódzkim, 

~~abicra głos PrzewDdniozący Dzielnico11ej. Rady Narodowej Ł6dź­
~.r6d..m.: 

'! ••• Je~li chodzi. o amatorsld. ruoh artysty c~n.y - kcnie­

czno~oią wydaje się per1od.J'ozne p%ezentcwan1e jego 

osiągnięć na forum og61nodz1elnicowym, a może nawet 1 

miejskim. Do tego będziemy dążyli. Art.Ysta-amato~ • to 

ozło111t)k Ul).raw1ają9y sztukę dla idei, odpo,oeynku, .relaksu. 

Ale czy tylko? Czy wyłąozn1e musi go słuoha6: 1 podziwiaó 

pusta sala lub grono najbl1ższyoh ~najonzych1 'lf moim 

przekonaniu amator powinien wyatępowa6 w tłoc~nyoh sa­

lach, przy maksymalnym· udziale amator:1kiej widowni. W6•­

cza~ 1 zabawa i sztuka stają się powsmeohne ••• 

••.Sądzę, iż obecna kadencja Rad. winna pr~_;3ni.eśó bard.~iej 

szeroki 1 skonk.retyzowaD3 front w praoy nad upowszeohn1e­

n1em kultury n. 

GŁOS NAUCZYCIELSKI Nl' .31 - T. nnzIECIOM POLSICT.M19 

W r~wiązku z gło~nym już w cał.Ym . laaju apelem. !manflj p:tsal1k:1, 

Ewy Szelburg-Zarembiny, w sp~awie uozozenia pamięoi dzieci, 

kt6re zginę,~ bohatersko w czasie ostatniej wojny - auto~ 

uk~yty pod literą flT" pisze m. in.~ \ 

" ••• 11 trj ogólno,narodowej akcji i solidmrnośoi, kt611ej dają 

wy.raz na:pi.ywają,ce do redakcji listy, nie może ~abrakną6 r6w­

n1e~~ na~3 nauoz.yoieli, dla których pamię6 o mo;r:iowatt.Joh ~l bo­

ha tcrsko ginącyoh . dzieciach jest, ź:.r6dł.em do pt:łdagogiormyoh 
1nsp1raoji wyohowawczyoh•. 

7 GŁm TYGODNI.A Nr .31 - Lech Bftdkowski "NlE ZBYVl.A~ MILCZENIEM" 
.. ..... .. 

01słonię·cie pomnika ·.Jana Sc bies kiego w Gdańsku pobudziłc.- auto-

ra do refleksji na temat pomnik6w 1 tablic pamiątkowy0h na 

Wybrzeżu:· " ••• zabytkowJ i pi~kny park oliwski nazwane imie­

nj.~m Mi,}kicwicza · - umieszczając odpowiednią tablioę p?'zy b:=a­

rnie .. ·co jest właśnie. jednym ze sposobów taniego a nie mntej 

skuteo~nego utrwalania pamięci. 

Vlszystko to bardzo dob.re, musi jednak wywołać zdziwienie 

i pewien niepokój, że w tej działalności. pomija się nieomal 
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z~~ełnie histo~ię własną Pcmorza 1 jego wlasnyoh zas1utorcyoh 

l~d~i. Ta histo~ia 1 oi lud~ie w p!e~wsz1m ~~~dzie twiadozą 

o ~rawdżi11ym obliczu nar od owym pomc:t'sk:ie J r:;iemi i w nasz.ym 

dob.rtie .rozumianym inte:tesie leży eksponować wła~nia ioh~. 

2.vr. 
2.vr. 
.3. VI. 

6.VI. 

6.VI. 

6.VI. 

s.vr. 
8.VI. 

s.vr. 
-

9.VI. 

l2. VI. 

12. VI. 

J3. VI. 

15. VI • . 
15.VI • 

.. 
18. VI. 

19.VI. 

19.VI. 
'. 2.0.vr. 

2.3.VI. 

26,. VI. 

.. - - - -- -
PRASA o RUCHU AMATORSKIM WYBRZE2,A 

DZIENNIK BAŁTYCKI 

Kilka uwag o p.raoy zakład owego klubu w "Zamechu". 

Popis ogniska baletowego w Tczewie. 

Turniej zespołów mu.z;yczn3ch w Elblągu /Ce3/ 

~wiatcwa wysta~a w Gale~ii "EL" 

Elbląski EDK gościł dzieci. /Z .P./ 

Klt\b piosenki "Młodzi" zaprasza. /ces/ 

Szkolenie aktywu kulturalnc-c~wiatowego. 

S~ace~kięm po E.D.K. IZ.P.I 

Bi~nnale Frrm Plastycznych /C8S/ 

Konku.r3 młodych talent6w /Iv1-c/ 

Kluby Kawiarnie "RUJhU" ziają egzamin /ew/ 
. . 
Do.roczny popis małJ7c~ artystów 
~ 

Wystawa malarstwa Stefana Stankiewicza w Wejherowie 
/mb/ 

Chór męski •Harmtnia" zdobywoą lauru /mb/ 

J>.rzeglą9. zespołów artystycznJoh powiatu IZ.P.I 

Już trwają "Dni Lęborka" 

Pucha:r ZV/ ZMS dla zespołu "Błękitni" Gdynia /C~S/ 

O nowe Klubo-Kawiarnie /ew/ 

\fr gdyńskim l\DK 

Elbląski Dom Kultury dokonał przeglądu dorobku 
/Z .Pilecki/ 

nNon-S top" w Elblągu /CES/ 



2'['. VI. 

1.vr. 
l.VI. 

).VI. 

J.VI. 

10,vr. 
15.VI. 

' . 
17.VI. 

17.VI • 
.. 

19.VI. 

21. VI. 

22~vi.. 

2l.v1. 

2.3.VI. 

2l.VI. 

24.VI. 

2,. vi. 
lo. vr. 
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Klubo-Xaw1ar.n1a ponad miesiąo bez telewizo~a 

fłl~OS WYBRZEŻA 

K~~ku%s fotograficzny /jk/ 
. 
Kwid~yńsk1e wysta113 IW .R.I 

Jcsr.cze o klubaoh filmowJch w Elblągu /n/ 

E.n.K. dziecitm /jk/ 

III Tttrn:'-ej mlod~i.etowych zeapolów w Elblągu 

P!'zeg!.ąd ZE:s:poł6w art3stJoz.~-Jch EDK /jk/ 

P~zeglfłd. amaterskioh zeEpcłć.w /jk/ 

K6łko fc·tog.raficzne n am~iojarr:i hv.R.l 

JP-den z 06m1u Dni żuław /W .Ryr_·~::::.: .. / 

Po~ l_)rzeglądzie. ~espc łów ar ty:1 ·~J·c~;:\y oh w EDK I jk/ 

W Boł;~.t,.ę zaczęło si~ " Pu,cku /mar/ 

Ciakawy kccku~3 fotografioz~y 

Sk~tki u~eu.rl'by" w D.K. Suohanino /d/ 

D!:ii&5ię6 lat praoy PDK w Ne-wym n.worze IW.1R.I 
.. 

Kluby czy placówki handlowe? /J.S./ 

Blaski i cienie Klubu Sp6łdz1elozcgo IJ.k.l 

DZIENNIK BAŁ.TYGKI .......... ,_ .. _ ~'~ 

l.VII. W1eoz6~ gawęd kas~ucskich /m.b./ 

l. VII. "Parada jazzowa" w :przysz2,ym l4ckn /CeS/ 

l. Vii. Kilka ... uwag o Klubie. S1)61d~jielo nym I j e':t. I 

).VII. 

e.vrr. 
9.vrr. 

l\. VII. 
la. 'III. 

Recytatorzy -· ama to.rzy WJ j enhali r.a og6lnopols ki 
fbrd;:l.wal 

Nieond~ienna wyntawa filatelistyo~na 

W ~oyplu pot~zatna ~wietlica. 

Ukazał się ka ta log "Haft Kaszubski" /ew/ 

Pionierka amatorskiego ~ubhu teatralnego /m.b./ 
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GŁOS WYBRZEŻA 

9e VII. Cewi.ck:te. okno na kultv .. ~ę li.li .Re,/ 

l2~ VIIt) ~ywa. kronika .ruchu ama to1:1skiego.ó 

16.VI. J)O Klub-0w ~Ruch.a~ 

21 a VII. Izba .regionalna w koście:rskim PD:[ _ /Gal/ 

_x_~noe.rt oent_.'LJilnY o,,a.6r6w w P,11,:Znanip.=-

W związku z zako~czeniem og6lnopolskioh eliminacji chó­
rów amato~·skioh o laur XX-leoia PRL odbył si~ w dniaoh. J 1 4 
lipca b~. w Poznaniu koncert oentrainy; 

W pięknej sali Uniwersytetu wystąpiło dnia J lipca 18 óe­
społ611 z całej Polski, zaś 4 li:poa wystąpii,y chó.ry zbio.rowe 
męskie i mieszane •. Poza tym" ch6.ry wystąpiły indywidl.lalnie: z 
konoeztami na placach Poznania. 

W spotkaniu działaczy .ruchu amatorskiego z udziałem 
wiceminist~a Kultury i Sztuki - Zygmunta Garsteckiego stw1e%• 
dzono og6lnie·wy~szy poziom oh6r6w w por6wnan1u z Festiwalem 
z 1962 r. craz wybitną poprawę wykonania utwcr6w ptzez oh6%y 
zbiotówe, co ~wiad~zy o lepszym przygptowaniu oh6r6w. 

Z wojew6dztwa Gdańskiego indywidualnie 1 w występach 
zbrlc~cwych wzięły udział ch6.r Akademi.1. Med;vozne.j z Gdańska 
9raz oh6r męski .0 Eoho" z Gdyni. 

·oba ch6ry wykonał_J swe utwoxy bardzo dobrze, publ1oznoś6 
przyjęła gorącymi oklaskami. 

Oi 0lymp11 do Toki o 

Fod takim hasłem odbyła się w II Liceum Og6lnokształcą­
oym międzyszkolna impreza zgadulowa, której tematyka sięgała 
od ostatniej Olimpiady /Tokio/ aż do głębokiej starożytności. 

Silnie reprezentowane było Liceum Og6lnokształoące w Tczewie 
i II ~iceum Og6lnokształoąoe w Gdyn:1.. Te dwie szkoLY tdobyły 

największą 1loś6. nagr6Q książkowyoh, których fundatorami były 
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posz.ozególne dyrekcje szk6ł 1 Wojew6dzk1 Komitet Kultu.ry Fi­

zJ c~~tJ w Gaa~sku. Program był bogato 1lustrowanJ·występam1 
Ch6.r\... II Liceu w Gdańsku. Zespół: taneczm z II Liceum w Gdy„ 

n:t W!cH~aa:-w r;iekaw~j inte.?l).retaoji ohor~c:,grafioznej zabawę 

z pLt.~-ą Nacykai z towarzyszkami /fragm. z Odyssei Hr,mera/. Vlaz­

to t ·:i nadmieni.ó, że tekst za:p.rosżenia b3l pisany ~- J:11oznie ·-

ze s 7 Jzeg6łowym programem w język~ Cioerone, a piękną kartę 

tytut. ,!Vłą_ "Pl'ogramu" projektu mg:r P.·Gruszki wykonał uc.;zdń 

VIII kl ... II Li.c€um·,:·w Gdaf1sku Jan Kopyra. P:tękny. to przykł:ad 

bn.(lze.1da. :unteresowań .. aportem. poprzez. l'02iWijan1~ v.iedzy o 

kultu;ri-1~ antycznej 1 dozobk:u polskich bal:Ył na olimpiada-Jh 

nowożtvtnyoh •. O.rganizatorem im:prezy był Okr. Ośr. Metod •. Sek­

cja Ję3yka Łaoińskiego. Gospodarzem II Lioeum Ogólnokształo. 

w Gdańsku - ~z dyr. mgr Pietrzakiem na·otele. 

K o M u rr I K A T y _____ ,_ __ • ___ _ 
26 · ·,..., · .,. ... · 1 11

"" ..... -• ...in~a, n k:ami1 [ f.J\'f ec o H t ku Kul t'Jralnego, nas tąp 

!; 
1

i ·~1 ~c fl :__, ,. ... i, :...E . .-~n u:· ·:i~~ku pnd ::i c, :11::L Staromiejskiego Ratusza, 

.- · · ,}"::-:::-..., !t·:~ .-.ro· {i ła r o t .. 1.-~~:-::~b. WojE.\16clzkiego Demu KulturJ w Gdeń­

s~: ·• \i :: .... ~ lm~i oJ.restau:r „ danyoh p_ivcnicaoh.1 z,najd.~ie pom±.esr,oze.­

r..j_ ? :p:ra ~; \.)vm:.a fotog.rafic~~-.r..a, p:rncowr.ia fi.lm~wa, salka proJe~c, 

OJ jr.a, mała rie smakiem u.rządzona salka ze s(:eną r,r'z··yf;tosr,waną 
d G mn.ŁJr-h fo.'.!:'m teatralnych, c.raz magazyn st.rojów ludowych. 

VI l awn3 j sali na :par terze WDK, zajmowanej p:r zez bibl~~n­

te~. i dział. teatralny, otwarty zostanie k:.ub-kaw~.a.rnia, \1Y­

-posażf'ln;y w e:zasopisma 1 barek kawowy. W klu.'bj.e obow:tąz.Ywać bę­

dą ka~:.y wst~pu, dost~rne dla wszystkich działaczy 1 pracowni­

ków kul tury. 

X X 

X 

Nakła~8m Wnjew6dzkiego Domu Kultury 1 Zrzeszenia Kaszubsko­

Pomo.r 2kiegr.r ukazał. się sta.ratlnie wydany album "Haft kaszubski~', 

o:p:ra:-;ovwan~y przez. VlOJCIECHA BŁASZKOWSKIEGO, ktn.t'.Y w obszernym 

szKi.~1u ''Od tradycyjnego 11 złotogł'Owia"·do współczesnego. haftu 

kaszu.b.sk1flgo 11 p.rzedBtawił ciekawe dzieje sztuki zdobienia tka-
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nin, up.rawianej od l)a%u "fl1ek6w p~ze~, ktibiety kaszubskie. Album 
ozdo:bittny jest artystJ·ozn3mi fotog~afiami naj:pi~kniejszyoh haf• 
t6vr. Auto~em zdjęć jest Edmund Pe:pliński, p~ojektantem za~: ar.; 
tys tycznej okładki - ~many plas tyk:, .An toni Mil' on owski. Cena 
albumu zł 25. 

X X 

X 

Nakładem CP.ARA ukazało' si.ę dodatkowe w;ydanie tr~eoh kompozycji 
poetyckich p.t. ZIEMIA ZAKNITNIE MIŁO$CI4,, op.racowanych przez 
Eugenię Kochanowstą. · Zbiorek' o·tematybe i- znajdującej szczeg6lne 

zastosowanie na Dzień-·Kobiet, zost3ł vtzbogac0ib3 wyborem: luźnych 

wie~szy poświęcon3oh kbbiecie. Cena z} 17.-
0bydwie pozycje są do nabycia w~Woj • .Domu Kultury w Gdaf1sku. 

= = = = = :: == = 
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24 Lipca 1965 r. zmarł nagle 

Dr STANISŁAW SCHMIDT 

Dyrektor Artyst1ozny Towarzystwa ~p1ewacze80 ttECHO" w 

Gdyni. Laureat nagrody muzyoznej m. Gdyni, odznaozonJ 
Wielu o%derami. za działalnoś6 . społeczną. 

~ Jego 6mieroią_ amatorski ru0h ~p1ewaczy stracił wielki~· 
go ·entuzjastę pięknej idei '1 Ś:p1ew - .radością i uroki.em~ 1 

tycia". 1 

Czed6 Jego Pamięci! I 

I • I 

~------ 1 ~----~~-~-----------------------~--~------~~~---~~-! 

Z powodu braku miejsoa dalszy oi~g. 
op.ra.oovaani• Marii. Vlieman ukaże się w następnym 

nu~e.r !4e. 

Redaguje: lCoJ.egiwn: mgr Eugenia Koohanows~I\, Leokadia G:few1oz, 

Allna Januszewska, mgr V/alerian Lachni tt. •. 

Ad~es ·R,dakoja: Woj. Dom Kultury, Gdańsk, ul.Korzenna Nr JJ J5 
tel.)1-19~,1 1 l1-1)-'.4~ Prenumerata roczna·zl 2~, p6łróózńa 

złocyoh: 12;-
Wykonała Sp."Nowator 11

9 Gdynia, zł. 1,0, 900/II. D - 4-





Fragmenty sztuki Andersena 
"Nowe szaty króla" w wyk.i_ 

lespołu lalkowego z Koście~ 

rzyny .... 
/instr.zesp.J6zef Pawelski 



· Kl. GMClYNSKI 

TO MV ~ltLNlt I MlOWI 
O ~1 UN MAMY TQOS~I 
TO NA ~Zt Sł ONCt mwtt(A 

. ZACUODNIC CMtNTADZL 
MOOWIL 

NIOOt-COU~O TANTALA 
NIOOt- lONO AMFIONA 

Inscenizacja poematu Gałczyńskiego "N i ob e" 
w wykonaniu zespołu Technikum Eko~omicznego 

/reż.riotr Gruszka/ 



Fragment Odysei Homera z międzyszkolnej 
imprezy ~od Olympii do Tokio" /rcżaPiotr Gruszka/ 
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